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Łódź przykładem dla całego kraju 


Zgórą 100 tysięcy robotników 
i robotnice strajkuje w Łodzi i o- 
kręgu łódzkim. Po wielkim. bo- 
haterskim strajku włókniarzy w 
r. 1933 robotnicy łódzcy znowu 
stanęli do walki i znowu, jak 
wtedy. okazują podziwu godną 
Solidarność i walę zwycięstwa. 


Na walkę tę zwrócone są oczy | ki 


klasy robotniczej całej Polski. 
Nietylko dlatego, że masy pra- 
cujące całego kraju sympatyzu- 
ją z włókniarzami i życzą im go 
rąco zwycięstwa, ale też dlate- 
go. że przedmiot walki w Łodzi 
obchodzi żywo wszystkich ludzi 
pracy w całym kraju. O co bo- 
wiemitoczy sie walk OBOJE 
O dotrzymanie umów zbioro* 
wych, łamanych przez przedsię- 
biorców i o wyrównanie krzywd, 
jakie spadają na robotników i ro 
botnice z powodu £. zw. racjona 
lizacji pracy, traktowanej przez 
przedsiębiorców całkiem „niera 
cjonalnie”, t. į. jedynie jako sro- 
dek zwiększonego wyzysku pra 
cy i zdrowia robotników. 
Chodzi tu zatem o obronę pod 
stawowych i elementarnych wa 
runków najmu między kapitałem 
ipracą w nowoczesnym ustroju 
kapitalistycznym. Umowy zbio- 
rowe są wielką zdohyczą ruchu 
robotniczego, chronią bowiem 
robotników przed obniżaniem 
płac drogą umów indywidual- 
nych i są rękojmią solidarności 
robotniczej. Zwłaszcza w okre- 
sie bezrobocia, jak obecnie, u- 
mowy zbiorowe są wręcz niezhę 
dne, jako hamulec i tama prze- 
ciw wygrywaniu nietylko jed- 
nych robotników przeciw dru- 
gim, lecz przedewszystkiem — 
bezrobotnych przeciw zatrudnio 


nym. 

Toteż przedsiębiorcy w Polsce 
niechętnie zawierają umowy 
zbiorowe z robotnikami, a gdy 
już zawrą, to — jak pokazuje 
przykład Łodzi — nie dotrzymu 
ją umów 


Ta neutralność jesi w danym 
wypadku tem dziwniejsza, że 
przecież Min. Op. Sp. wyraźnie 
zabroniło — w związku z rządo- 
wą akcją obniżenia cen — obci- 
nać płace i zarobki, A czemże 
jest łamanie umowy zbiorowej, 
jak nie oboinaniem płac? 

Ale trudno. Skoro Rząd i wła 
dze nie chcą być dość silne, gdy 
chodzi o przemysłowców, to ro 
botnicy sami muszą zorganizo- 
wać taką siłę, która zmusi prze- 
mysłowców do dotrzymywania 
nmmów. 

Taką właśnie siłę widzimy = 
strajku łódzkim. Ona jedna jest 


rękojmią zwycięstwa. Dzięki tej 
siłe zwyciężyli robotnicy i robo 
tnice fabryki „Suchard w Kra- 
kowie mimo jednolitego frontu 
czekoladowych przemysłowców 
bez różnicy narodowości i wyz- 
nania. Solidarnej sile mas nie o- 
prze się potęga pieniężna garst- 
i wyzyskiwaczy. 

Pamiętajmy: fabrykantom tó- 
dzkim chodzi nietylko a złama- 
nie umowy zbiorowej. Chodzi 
im w większym jeszcze stopniu 
a złamanie solidarności mas, o 
rozbicie szeregów strajkujących, 
o osłabienie, a nawet zniszcze- 
nie związków zawodowych. o li- 
kwidację przedsiawicielstwa ro 


hotniczego w zakładach pracy. 

Te same cele przyświecają 
przemysłowcom i ohszarnikom 
w całym kraju. 

Nadzieje fabrykantów łódz- 
kich spełzną na niczem. Łódź 
robotnicza pokazała już niejedna 
krotnie, że nmie walczyć i zwy- 
cieżać. 

A z tej walki i woli zwycię- 
stwa winni nauczyć się robotni- 
cy całej Polski jednej rzeczy: 

stworzenia potężnych organi- 
zacyj robotniczych, zdolnych da 
sławiania czoła nacierającym 
ceraz gwałtowniej i hezczelniej 
przedsięhiorcom. 

(mb) 


zwyczajnych 6-cio szpaltowy. Za treść agłoszai Redakcia niż adpawlata 


Sytuacja w Europie 


po „zamachu stanu“ Hitlera 


KOMENTARZE ANGIELSKICH 
KóŁ RZADOWYCH DO DEKLA- 
RACJI EDENA. 


Brytyjskie koła Rządowe przy- 
wiązują wielką wagę do deklara- 
cji min. Edena, złożonej w Izbie 
Gmin. 


W kołach tych podkreślają, że z 
oświadczenia min. Edena wynika, 
iż wejście wojsk niemieckich do 
strefy zdemilitaryzowanej nie zo- 
stała przez Rząd brytyjski uznane 
za „istotny'. atak na Francję i Bel- 
zie. stanowiący pogwałcenie art. 
2 Locarna*, 


Stutysięczna armja włókniarzy 


trwa w imponującej akcji 


Sytuacja strajkowa na terenie 
Łodzi i okręgu w ciągu wtorku 
zmianie nie uległa i strajk trwa w 
pełni. 

Cały przemysł Łodzi (z wyjąt- 
klem jednej fabryki „Niciarki*) i o- 
kręgu — jest unieruchomiony. 

Liczba strajkujących, jak wiemy, 
przekracza 110.000. 

Obecnie uwaga strajkujących 
skupiona jest na rokowaniach, któ 
re rozpoczęły się we wtorek. 

O godz. 12 rozpaczęła się w lo- 
kalu urzędu wojewódzkiego kon- 
ferencja jednostronna z udziałem 
p. Głównego Inspektora Pracy Klot 
ta oraz przedstawicieli wszystkich 
atganizacyj zawodowych. 

Jako przedstawiciele organizacji 
klasowej biorą udział w konferen 
cji tow. tow.: Szczerkowski, Wal: 
czak, Zerbe, Milman i in. oraz 
funkcjonarjusze oddziałów prowin 
cjonalnych. 

Zagaił p. Klott, podkreślając zna 
czenie zatargu i zwracając uwagę 
na sytuację wewnętrzną i między- 
narodową, którą należy wziąć pad 
uwagę i dążyć do załatwienia za- 
targu, 

mad mA ia stanowisku bez- 
względnego honorowania ustawy 
a urlopach, umowy zbiorowej I ca 
dego ustawodawstwa robotniczego. 


(telefonem) 


Następnie zabrali glos przedsta- * godnością będą nadal prowadzi- 


wiciele związków zawodowych. 
Imieniem zwiazku klasowego prze- 
mawiali tt. Szczerkowski, Walczak 
d inni, Którzy scharakteryzował 
stanowisko związku I wysunięte 


ły walkę do ostatecznego zakoń- 
czenia zatargu. Taksamo rządowe 
czynniki odpowiedzialne dolożą 
słarań, -by przemysł honorowal 
===, | mrep eber- 


postulaty, stwierdzając, że odpo- | = 


wiedzialność za strajk spada na 
przemysiowców i podtrzymując 
tezy ustalone na konferencji tnię- 
dzyzwiązkowej, na podstawie kió 
rych strajk może być zl[ikwidowa- 
ny. W tymże duchu przemawiali 
przedstawiciele innych związków. 

W dyskusji podkreślano para- 
krotnie, że przemysłowcy nieustę- 
pliwem swem stanawiskiem spro- 
wokowali wybuch strajku. Robot- 
nicy wykazali maksimum dobrej 
woii, 

Przedstawiciele związków ð 
wodowych wysunęli koncepcję, by 
dla unormowania warunków i © 
niemożliwienia konkurencji, poza 
wspólną umową, regulującą wa- 
runki pracy, pomiędzy „nakładca- 
mi“ — kapitalistami, a ręcznymi 
tkaczami i chałupnikami krosien 
mechanicznych była zawarta od 
dzielna umowa dla ręcznych tka. 
czy i chałupników mechanicznych. 

Na zakończenie — p. Kłott oš- 
wiadczył, że wierzy, iż związki 2% 
wodowe, jak dotychczas z powagą 


W Japonii 


Plany nowego Rządu 


Agencja Domei donosi: na wczo 
rajszem posiedzeniu gabinetu Rząd 
zatwierdził plan polityki finanso- 
wej, przedstawiony przez min. Ba- 
ba, który oświadczył, iż społeczeń 
stwo musi być przygotowane na 
wzrost wydatków państwowych w 
związku z polityką Japonii i Man- 
dżuko, uzupełnieniem obrony na- 
rodowej oraz przyjściem z pomocą 
rolnictwu i wioskom rybackim. 
Min. Baba nie uważa za możliwe 
pokrycie deficytu budżetowego 
przez pożyczkę wewnętrzną i dla- 
tego będzie dążył do zwiększenia 
dochodów wewnętrznych przez re- 
formę padatkową. Min. Baba o- 
świadczył, iż w polityce swej prze 
strzegac będzie kontroli obiegu pie 
niężnego, niskiego oprocentowania 
j:utrzymania harmonji pomiędzy 
finaasami kraju a jego życiem ga- 
spodarczein. 

dt. 

Premjer Hirota po zakończeniu 

posiedzenia nowega gabinetu udzie 


lił prasie wywiadu, w którym o- 
świadczył, że Rząd, armja i mary- 
narka będą działały wspólnie, aže- 
by wyprowadzić naród z obecne- 
go kryzysu. 

„Niczi - Niczi* pisze, że główne 
mi punktami polityki Rządu Hiroty 
hędą: wzmocnienie pozycji Mandżu 
ko na terenie międzynarodowym, 
doprowadzenie do zdemilitaryza- 
wania strefy na granicy sowiec- 
kiej, utworzenie frontu antykomu- 
nistycznego z Chinami, uniknięcie 
wyścigu zbrojeń morskich przez 
dwustronne rozmowy ze Stanami 
Zjednoczonemi i W. Brytanią. 

„Niczi - Niczi“ donosi, że nawy 
Rząd japoński ma zwrócić się do 
Rządów Sł. Zjednoczonych i w 
Brytanji z propozycją wszczęcia ro 
kowań w sprawię podziału surow 
ców, rynków zbytu i uregulowania 
emigracji. Wzamian za to Japonia 
zgadza się na zawarcie paktów 
nieagresji w drodze rozmów dwu- 
stronnych. 


.. 
W Łodzi odbyty się liczne masó- 
wki w lokalach robotniczych. 
Dziś — o 10-ej rano odbędzie się 
zebranie delegatów, na którem roz 
ważana będzie sytuacja na tle kon 
ferencji jednostronnej. 


Sytuacja na froncie 
5 


Walki 


Z Asmary donoszą, że wczoraj 
wznowiono na całym froncie pół- 
nocnym działalność operacyjną. Na 
wszystkich odcinkach frontu pół- 
nocnego a zwłaszcza w rejonie 
Tembien włoskie kolumny uderze- 
niowe rozpoczęły dalszy pochód. 
Szczególnie ożywioną była działal 
ność włoskich lotniczych sil rozpo- 
znawczych oraz eskadr bombo- 
wych. 

Wojska włoskie znajdują się a- 
becnie na południe od Amhba-Ala- 
dżi we wsi znajdującej się w odle- 
głości 50 kitm. na półnae od Kwo- 
ram. Wojska abisyńskie zajęły no- 
we pozycje na płaszczyźnie leżą- 
cej na południe od Amba-Aladźi i 
zatrzymały dalszy ruch naprzód 
wojsk włoskich. Na pozycjach tych 
Abisyńczycy zamierzają utrzymać 
się aż do okresu deszczów i unie- 
możliwić komunikację Włochów z 
tyłami armji. Abisyńczycy, jak do- 
nosi Reuter, zamierzają wznowić 
próbę ofensywy, twierdząc, że po- 
mimo porażki pod Makalle, są w 
stanie zmierzyć się z wojskami wlo 
skiemi. 

Czy sytuacja Włoch po ostatnich 
zwycięstwach — istotnie tak się po 
prawila — jax to starają się stwier 
dzić dzienniki włoskie? 

W „Kurjerze Warszawskim” ge- 
neral Wladyslaw Sikorski odpowia 
da na to raczej przecząco. 

„W energicznym pochodzie wło 
skich armij pólnocnej i południo- 
wej — pisze gen. Sikorski — le- 
ży punkt ciężkości zagadnienia 


jaknajszybszega zakończenia woj- ; 


ny. Lecz pod tym względem nie na 
ieży oczekiwać wyników plorunu- 


Brytyjskie kola rządowe podkre- 
ślają również ustęp deklaracji min. 
Edena stwierdzający, że Rząd bry- 
tyjski, gotów jest przystąpić da 
dyskusji międzynarodowej na pod- 
stawie propozycyj Hitlera. 

Pierwotr > projekt deklaracji, 
który min, Eden miat złożyć na pa 
stedzeniu Izby Gmin, został przez 
radę ministrów zmieniony w duchu 
bardziej przychylnym dla Nie- 
miec. i 
REZERWA W PARYŻU. 

Mowa min. Edena została ptzy- 
jęta w Paryżu z rezerwą. O ile z 
zadowoleniem przyjęła potępienie 
samega naruszenia Locarna przez 
Niemcy i potwięrdzenie zobowią- 
zań angielskich na wypadek za- 
atakowania Francji i Belgji, o tyle 
nawel prasa, zbliżona do Rządu 
nie ukrywa, iżż Francja oczekiwa- 
ła od Anglji bardziej energicznej 
postawy wobec naruszenia przez 
Niemcy postanowień Locarna. 

OPTYMIZM W BERLINIE. 

Pa nastroju pewnego pesymiz- 
mu, jaki panował po deklaracji 
francuskiej, gdy liczono się na- 
wet z mnżliwością sankcyj, oświad 
czenia londyńskie wywałały wzrost 
optymizmu w nastrojach berliñ- 
skich Oczekiwane tu z wielkiem 
napięciem deklaracje wniosły wi- 
doczne uspokojenie w atmosferze 
Berlina, a oświadczenie 0 gotdwo- 
ści rzeczowego rozpatrzenia pro- 
pozycvi Hitlera wywołała nieukry- 


wana satysfakcję. P. Eden nie 
miał bodaj nigdy tak dobrej pragy 
w Berlinie, jak po wygłoszenu 
swej deklaracji. 

„Berliner Tageblatt" z nieukry- 
waną satysfakcją pisze o „znamien 
nej a zasadniczej różnicy pomiędzy 
deklaracją francuską a angielską”. 


„ŚWIAT PRZYZWYCZAIŁ SIĘ 
DQ WSZYSTKIEGO*. 


„lzwiestja” piszą, że wrażenie 
wywołane naskutek wypowiedze- 
nia traktatu łocarneńskiego przez 
Niemcy było o wiele mniejsze, ani ` 
żeli można było oczekiwać. Wedle 
pisma, należy to tłumaczyć fak- 
tem, że po 3 latach panowania 0- 
bechego ustroju w Niemczech, 
świat przyz-yczaił się do niektó- 
rych rzeczy, które przedtem były 
uważane za niemożliwe. Secunda— 
jedyna rozumna reakcja przeciw- 
ko jednostronnemu wypowiedze- 
niu dobrowolnie zawartego trak- 
tatu — wprowadzenie wojsk fran- 
cuskich do strefy zdemiłitaryzowa 
nej — oznaczałaby wojnę. „Iz- 
wiestja" twierdzą, że dalszy roz- 
wój wypadków zależy całkowicte 
od stanowiska W. Brytanji, przy- 
czem ironizują, że reprezentanci 
Rządów Francji i W. Brytanji w 
swych dotychczasowych oświad- 
zi ch dali jedynie ocenę wysta 
pienia' niemieckiego, lecz nie na- 
szkicowali żadnego programu dzia 
łalności. 


na Północy 


jacych. Do upadku Harraru, i da 
połączenia frontu erytrejskiego * 
somalijskim, co według znanych 
mi przewidywań miało wywołać za 
łamanie się wewnętrzne Abisynii, 
jest, pomimo rozbicia trzech armij 
abisyńskich, jeszcze daleko. Twier 
dzy tej bronić będą nietknięte do- 
tąd wojska Rasa Nasibu. Tem 
mniej realnemi okazały się zapo- 
wiedzi, według których dywizje 
czarnych koszul zająć mlały w lu- 
tym r. b. stolicę państwa Negusa- 
Negesfi. 


Ekspedycyjna armja wioska 
skoncentrowana w Afryce wscho- 
dniej stanowi bezwątpienia silę 
niezwykle potężną. Lecz i zadanie, 
jakie tym wojskom wyznaczono 
przekracza, gdy o związanych 2 
tem trudnościach mowa, wszyst- 
ko co zqamy z historji wojen ka- 
lonjalnych, Powłedziano kiedyś, 
że jen. Weygand miał się jakoby 
wyrazić, iż nie podjąłby się pod 
boju i pacyfikacji Abisynji w ciągu 
lat 3, chociażby dysponował dale- 
ko większą siłą zbrojną od tej, ja- 
ką razporządza dzisiaj marszałek 
Badaglio. Istotnie, gdy idzie o 
treść a nie słowa, tego rzekome- 
go oświadczenia jest ono zgodne 
z opinją wielkiego żołnierza fran. 
cnskiego. Marszałek Badoglio, zna 
ny ze swego prawdziwie żołnier- 
skiego temperamentu jest równo: 
cześnie wodzem zbyt wytrawnym 
| ażeby nie doceniał tych trudności 
i aby nie rozumial, że zbyt poryw* 
cze dzialanie z jego strony, przy- 
į najmniej tak dlugo, jak długo ocze 
kiwany zdawna rozkład wewnętrz 
ny Abisynji pozostaje w sferze ży- 


«raz dla podległych mu wojsk zgu 
bą. Wprost przeciwnie, najbliższy 
okres wielkich deszczów w Etĵopji, 
tak grażny dla europejskich żołnie 
rzy — wbrew zbyt optymistycz- 
nym poglądom włoskiego sztabu 
jeneralnego w tym względzie — 
powinien bezwarunkowo zastać 
Włochów nie w ruchu a na zorga- 
nizowanych należycie i skansofi- 
dawanych pozycjach obronnych, 
rozporządzających celowo a soll- 
dnie zhudowanemi i dobrze zabez 
płeczonemi etapami. 

W tych warunkach i po pomsz- 
czeniu klęski, poniesionej w Afry- 
ce przez wojska włoskie w 1896 
roku — ostatni apel pokojowy Li- 
gi Narodów nie powinien trafić w 
preźnię. 
cc 


Zakawne nieporozumienie 


Zabawny wypadek zdąrzył się je- 
dnej z redakcyj warszawskich. 

W Senacie przemawiał w ponie- 
działek sen. Siedlecki, w djarjuszu 
zaszła jednak pomyłka i wydrukowa 
no nazwisko sen. Karszo-Biedlewskie 
go, jednego z filarów Lewjatana. 

W redakcji wspomnianego dzien- 
nika przeczytana raz i drugi mowę 
senatora, kręcono głową, jaka że mo- 
wa ta nie pokrywała się z wytytz- 
nemi Lewjatana, ale postanowiono ją 
wydrukować, gdyż niewątpliwie pan 
senator lepiej wie. 

Mawę wydrukowano i dopiero ra- 
no wielkie było zdumienie sen. Kar- 
szo - Siedlewskiego, gdy przęczytał 
mowę, której nie wygłosił oraz my- 


Śl, które mu nigdy do głowy ule 


czeń jej przeciwników, byłby dlań przychodziły. 


Uchwały 


9-go b. m. Komitet Wykonaw- 
czy Unji Pracowników Umysło- 
wych powziął następujące ucnwa- 


Klasa pracująca Polski podej- 
muje w tej chwili solidarną wal- 
kę przeciw uroszczeniom sfer po- 
siadających, które zmierzają % 
ponownego przerzucenia wszyst- 
kich ciężarów kryzysu gospodar- 
czego na płace robotnicze i pra- 
cownicze. Wyrazem tej wałki są 
akcje strajkowe, prowadzone przez 
ogół związków zawodowych na 
terenie Łodzi, Zagłębia Dąbrow- 
skiego, Lidy i t. p. 

Komitet Wykonawczy Unji so- 
lidaryzuje się z waiczącemi orga- 
nizacjami t przesyła im brater- 
skie życzenia powodzenia. 

+% 


Ó 

Komitet Wykonawczy Unji Pra- 
cowników Umysłowyck po zapo- 
znaniu się z rezolucją Koła Le- 
gjonistów, zatrudnionych w insty- 
tucjach miejskich  potępiającą 
strajk ściśle ekonomiczny, zorga- 
nizowany przez związki praco- 
wników tramwajowych uważa za 
swój obowiązek stwierdzić, że po- 
"zz hw aj 


„Posen” zamiast Poznań 


Prasa niemiecka, wychodząca na 
obszarze Wielkopolski i Pomorza, 
zaczęła od kilku dni używać nazwy 
niemieckiej „Posen* na oznaczenie 
Paznania. Dołychczas prasa ta uży 
wała polskiej nazwy Poznań. 

(PRESS) 


Szwedzkie zamówienia 
pla przemysłu śląskiej0 


W iabryce „Ferrum“ na Górnym 
śląsku zamówiły firmy szwedzkie 
1200 tonn rur na wysokie ciśnienie, 


Zamówienie to zapewniła przedsię! 


biorstwu śląskiemu pracę na okres 
5 miesięcy i zezwoliło na cofnięcie 
redukcji personalnych. 


Str. 


„Unii” 


znty-społeczny. 

Jednocześnie Komitet Wyko- 
nawczy wyraża ubolewanie, iź za- 
szczytny tytuł bojawmków o Nie- 
podiegłość został nadużyty dla 
celów dorażnych i partykularnych. 

Komitet Wykonawczy Unii so- 
lidaryzuje się całkowicie ze sta- 
nowiskiem, zajęłem przez Radę 
Naczelną Pracowników Samorzą- 
dowych, sprzeciwiającem się tego 
rodzaju praktykom. 


Na wtorkowem posiedzeniu Sena- 


tu rozpatrywano aż 10 budżetów. Po 
wymownym poniedziałku przyszedł 
wtorek bardzo wstrzemięźliwy i więk 
szość budżetów przyjęto bez dysku- 
sji, a jedynie pa wysłuchaniu refera- 
tów sprawozdawców. 

Panowie senatorowie nowego Se- 
natu nie mieli nic do powiedzenia 
nawet przy budżecie M. S. Z. Wpra- 
wdzie referent tego budżetu sen. Ra- 
dziwili} zaznaczył, że ustalił się zwy- 
czaj, iż przy budżecie M. S. Z. dysku 
sja ogranicza się niemal wyłącznie 
do strony gospodarczej tego działu, 
ale wobec wyjątkowej chwili w 44 
tuacji międzynarodowej mogli 76 
senatorowie uczynić wyłom w tym 
zwyczaju i zapytać przedstawiecieli 
Rządu, jak Polska ustosunkuje się do 
tego, co zachodzi w Europie. 

Widocznie jednak pp. senatorowie 
nie wiedzą jeszcze, jakie zmiany za- 
szły w Europie od soboty ubiegłego 
tygodnia. 

Po referacie przyjęto bez dyskusji 
budżet Prezydenta Rzplitej. 

Również bez dyskusji przyjął Se- 
nat budżety Sejmu, Senatu, Najwyż- 


szej Izby Kontroli Państwa, Prezy- 


Antysemici kłócą się między sobą 


Żydożerczy dzienniczek „War- 
ta" wystąpił z projektem „roz- 
wiązania sprawy żydowskiej w 
Polsce" przez izolowanie Żydów 
od Polaków na specjalnie wydzie: 
lonych dla nich terenach na Pale- 
siu. 

Projekt ten z pewnemi zastrze- 
żeniami, podoba się „Naszemu 
Przeglądowi", który modli się a 
mądrych, jak pisze, „sumiennych, 


rzetelnych, solidnych  antysemi- 
tów". 
Natomiast „Dziennik Naroda- 


wy" z furją napada na swego kon 
kurenta na polu antysemityzmu. 
O projekcie „Warty” organ ende- 
cji pisze: 

„A więc — według „Warty“ — 
mamy Żydom oddać część teryto- 
rjum Polski na własność, Mamy 
zapewne ukunąć stamtąd ludność 
polską i ruską, Mamy dzielnicę, 
która wniosła tak wielki wklad do 


Walki religijne 


w Niemczech 


Z Wiednia 
PRESS: 

Kardynał koloński Schulte ogło- 
sił dist pasterski, w którym wystę- 
puje ostro przeciw zarządzeniom 
hitlerowskim w szkolnictwie. Kar- 


donoszą 


naszej historji — raz na zawsze 

wykreślić z rejestru ziem polskich 

i uczynić ziemią żydowską. Mamy 

raz na zawsze, na wieki wieków, 

uczynić Polskę (czy też jej część) 
siedzibą narodową Izraela. 

„Dziennik Warszawski* doma- 
ga się poprostu wyrzucenia Ży- 
dów z Polski. Gdzie i jak, tega o- 
czywiście nie pisze... 

Ale jedno jest ciekawe. „Dzien. 
Narodowy" stawia charakterysty- 
czne i interesujące oskarżenie pod 
adresem swej konkurentki „War- 
Da 

„Istnieje w Warszawie pisemko 

„Warta“ — niewiadomego pocha- 

dzenia i o dość zagadkowem obli- 


czu — które oparło -swoją egzy 
stencję na  eksploatowaniu po- 
wszechnych dziś w polskiem spo- 
łeczeństwie nastrojów antyżydow- 
skich“, 


i rasowe 


agencji | dynał Schulte apeluje do rodziców, 


aby byli twardzi i nieustępiiwi w 
walce o religijne prawa i wycho: 
wanie dzieci w duchu chrześcijań- 
skim. 


Traktat morski 
3 mocarstw bez Japonji i Włoch 


W przyszłym tygodniu nataąpj w 
Londynie podpisanie nowego trakta- 
tu morskiego trzech mocarstw: W. 
Btytanji, St. Zjednoczonych i Fran- 
cji. Traktat przewidywać ma coro- 
cma wymianę informacyj co do wza- 
jemnych zamiarów budowy oraz o- 
kreślać postanowienia następujące: 
| wj 


Nowy szef sztabu D.0.K 

w Przemyśiu 
Szefem sztabu D. O. K. w Prze- 
myślu mianowany został plk. dy- 
plomowany Romiszewski. Nowy 
szef sztabu objął już urzędowanie. 
(PRESS) 


1) maksymalna wyporność pancer- 
ników ma być ograniczona do 85,000 
ton, a kaliber dział do 14 cali, 

2) maksymalna wyporność lotni- 
skoweów ma być określona na 22,000 
ton, a kaliber dział na 6,1 cali, 

3) krążawniki [| kontrtorpedowce 
mają tworzyć jedną wspólną knte- 
gorje jako lekkie statki i ulec ogra- 
niezeniu do maksimum 4,000 ton x 
kalibrem dział 6,1 cali, 

4) łodzie podwodne mają ulee o. 
greniczeniu do maksimum 2,000 ton, 
a kaliber dział 5,1 cali. 

Traktat wejdzie w życie dopiero z 
początkiem przyszłego roku, t. zn. 
gdy traktaty waszyngtoński i lon- 
dyński wygasa. (PAT). 


LIGA OBRONY PRAW CZŁOWIEKA I OBYWATELA 
KONISJA POMOCY AMNESTJONOWANYM WIĘŻNIOM POLITYCZNYM 


wyższa rezolucja ma charakter | W dalu 15.11.36 rokuo g. 12 w sali Konseiwatorjum Warszawskiego Okó.pik 1 
odbędzie się 


PORANEK 


AUTORSKI 


w którym udział wezmą: 


ki, 


A Wladyslaw Broni 


nak, Włodzimie! 


Stanisław Ryszard Dobrowolski, 
ryluk, Henryka Łazowertówna, Hanna Mortkowiczówna, Leon Paster- 
Slohodnik, Elżbieta 
„ Wanda Wasilewska, Józef Wittlin, Andrzej Wolica, 


Aleksander 


Szemplińska, Lucjan Szenwald, 


Recytują autorzy oraz Henryk Ładosz i Marjan Wyrzykowski. 

Bilety w cenie zł. 1.10 i 0.55 nabywać można w księgami Towarzystwa 
Wydawniczego (J. Mortkowicza), Mazowiecka 12, w lokalu Ligi, Królew- 
ska 16, w godz, 13—14, oraz przy wejściu. 


djum Rady Ministrów í Min. Spraw 
Zagranicznych. 


RUDŻET MIN. SPRAW WOJSKO. 
WYCH 

Mowa min. gen. Kasprzyckiego 

Po referacie sen. Zarzyckiego wy- 
głosił obszerne przemówienie Mini- 
ster Spraw Wojskowych gen. Kas- 
przycki. 

Podkreśliwszy narastające potrze- 
Wy armji w związku z ogólnym wyí- 
cigiem zbrojeń, minister zazna- 
czył, że hezwątpienia trzeba będzie 
znależć Środki, by potrzebom tym 
odpowiedzieć. 

P. minister zatrzymał się wyłącz- 
nie na lotnictwie i obszernie dział 
ten omówił. 

Gen. Kasprzycki pom. in. powie- 
dział: 

„Sumy, wydawane na lotnictwo, 
wynoszą rocznie w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki, Anglji, Francji, 
Niemczech ponad miljard złotych. 
Włochy wydają trochę mniej; nato- 
miast Rosja prawie dwukrotnie wię- 
cej. Pozatem francuski minister lot- 
nictwa zażądał od swego parlamen- 
tu w r. 1933/84 dotacyj pozabudża- 
towych w wysokości ponad miljard 
złotych na unowocześnienie sprzętu. 
Dotację tę otrzymał. Postęp technicz 
ny jest zawrotnie szybki i sprzęt lot- 
niczy wymaga nieuatannago odźwie: 
żania i zamiany”. 

P. minister szczegółowo przedsta- 
wia wszystko, co zdziałano w Polsce 
na polu lotnictwa, wymienia tych 
wazystkich, co zginęli podezas lotów, 
wylicza suktssy polskie na polu lot- 
nictwa i aeronautyki I wkońcu wzy- 
wa młodzież do prey w dziedzinie 
lotnictwa i szybownictwa. 

Po przemówieniach sen. Osińskie- 
lo i sen. Sieroszewskiega Izba prze- 
szła do budżetu Min. Sprawiedliwo- 
= 


BUDŻET MIN. SPRAWIEDLI- 
WOŚCI 

Pa referacie i krótkiej dyskusji 
przemawiał min. Michałowski, który 
dał obraz prae dokonanych przez je- 
go urząd. Budżet tego ministerjum 
to już nie budżet oszczędnościowy, 
lecz głodowy. P. minister cytuje sze- 
Teg cyfr i odwołuje się do Izby, by 
pamiętała o jego urzędzie, gdy sy- 
tuacja Skarbu poprawi się. 

M. in. p. minister stwierdza nie- 
wystarczającz pojemność więziennie- 
twa. Mamy tę samą ilość miejsc, ja- 
ka miellimy, gdy ludność Polski li- 
czyła nie 38 miljony, lecz 25 miljo- 
nów. (Z tego wynikałohy, że część 
rodzących się dziec! powinna odrazu 
iść do więzienia, gdyż niewystarcza- 
jąca pojemność więzień wiąże się tu 
nie z wzrostem przestępczości, lecz 
z naturalnym przyrostem ludności— 
Przyp. Sprawozd.). 


BUDŻET MIN. KOMUNIKACJI. 

Przystąpiona do budżetu Min. 
Komunikacji, który reierował sen, 
Rudowski. 

Przy omawianiu działu turysty- 
ki sprawczdawca odczytał infor- 
mację prasową, jaka zjawiła się 
wczoraj w naszym  dzlenniku, 
„Dziennik ten —powlada sen. Ru- 
dowski — podaje, że Niemcy wy- 
dali obecnie książkę (Baedeckera) 
dla turystów, przybywalących do 
Niemiec na Olimpjadę Tytuł tej 
książki brzmi: „Państwo niemiec- 
kie", W treści tego dzieła znajdu- 
jemy osobliwe kwiatki. Podając 
plan wycieczek po Niemczech, 
zródłowe wydawnictwa zallcza do 
Rzeszy Alzację, Lotaryngję, teren 
wolnego miasta Gdańska, poza- 
tem część Polski z Pnznaniem i 
Toruniem. Mapa załączona do 
przewodnika podaje dawne przed- 
wojenne granice Nieintec i wszy. 
stkle wspomniane miast polskie o- 
znacza jako oderwane od macie- 
izy. Przy splsie miejscowości po- 
dana jest interpretacja, z której 
wynika, że całą Wielkopolska i 


Budżet w Senacie 


Dyskusja niebardzo szczegółowa 


Pomorze wraz z Gdańskiem nale. 
żą stale jeszcze do „Reichu“. 
Przewodnik ten został zaakcepto- 
wany przez nlemieckie Minister- 
stwo Propagandy (Gtosy: skan- 
dal, skandal!). Należy przypusz- 
czać, że wydawnictwem tem zain- 
teresuje się nasze Min Spr. Zagr. 

Sądzę, że dam wyraz pogłą- 
dom Komisji, którą reprezentuję i 
której jestem sprawozdawcą, jak 
i poglądom Wysokiej Izby, jeśli 
zaapeluję również do pana Min. 
Komunikacji, by zechciał zająć się 
tą sprawą, howiem jest niemożli- 
we, by „Baedecker" zatwierdzo- 
ny przez niemieckie Ministeratwo 
Propagandy głosił podobne here- 
zje (oklaski). 

Sen. Łubamirski zwraca się z 
prośbą do Rządu, aby Baedecker, 
wydawnictwo, o którem mówił se- 
nator Rudowski, zostało usunięte 
1 zakazane na całym terenle Rze- 
czypospolitej. 


CHEŁMSKIE BUDYNKI. 


S. Lechnicki porusza sprawę bu- 
uynków projektowanej Dyrekcji 
Kalejowej w Chełmie, których bu- 
dowę rozpoczęto w roku 1928. Ko- 
sztowała ona podobno 22 milj. zł. 
zajęła 50 ha zieml i stanowi obec- 
nle 112 niewykończonych budyn- 
ków. Piękny akt erekcyjny, łączą- 
cy budawę Dyrekcji z rozwojem 
Rzeczypospolitej 1 kolejnictwa na 
ich chwałę i pamiątkę, zawiera wie 
le nazwisk ówczesnych  urzędni- 
ków Ministerjum Komunikacji. O- 
becnie opowiadają, że budynki te 
mają być zamienione na Centralne 
więzienie, do którego jednak szlo- 
by się Aleją Marszałka Piłsudskie- 
go, a stałoby ono na Placu Wolno 
ści. Już dwa lata temu p. Slarzak 
referując budżet Ministerjum Ko- 
mtnikacji w Sejmie, powiedział, że 
sprawa chełmska jest ciemną pla: 
mą w jasnym obrazie naszego ko- 
lejnictwa. 


MOWA MIN. ULRYCHA. 


Min. Komunikacji pułk. Ulrych’ 
Sprawa budynków  przeznaczo- 
nych na Dyrekcję kolejową w Chel 
nie jest mi znana i przejmuje wiel 
ką traską, gdy przyszedłem do Mi- 
nisterstwa. Nie mogę, niestety w 
tej chwili konkretnie nic obiecać, 
nie mogę się zobowiązać do takie- 
go czy innego rozwiązania, bo każ 
de z nich wymaga jeszcze nakładu 
kilkunastu miljonów złotych. Zape- 
wniam jednak Panów, że sprawa 
znajduje słę na warsztacie Rządu 
i moim, ale nie mogę w tej chwili 
mówić o projektach i próbach jej 
rozwiązania, nie chciałbym bowiem 
zbywać sprawy, jak wielki polityk 
francuski Briand, który odpowia- 
dał, gdy do niego zwracano się z 
pretensjami z powodu niewykona- 
nia obietnic. Mawiał on zwykle: 
„Nie wymagajcie odemnie zawie 
le, nie wymagajcie żebym obiecy- 
wał | jeszcze dotrzymywał”. Ja tak 
postąpić nie mogę i nie chcę. Uwa- 
żam sprawę chełmską za sprawę 
wielkiej wagi i badam ją jaknajsta 
ranniej i mam nadzieję, że w ciągu 
roku praca ta doprowadzi do roz- 
wiązania konkretnego, a może i pa 
zytływnego, 

Na tem porządek dzienny wy- 
czerpano. 


Japońszie opowieści 


50 oficerów z generalnym adju- 
tantem cesarza gen. Hondzo na cze 
le podało się da dymisji, celem za- 
demonstrowania swego żalu, że nie 
zdołali zapobiec ostatniemu pow- 
staniu. Większość dymisji nie zo- 
stanie przyjęta, jednak wielu ofi- 
cerów będzie przeniesionych na 
prowincję oraz pozbawionych a- 
wansów. (PAT). 


Zyd sra w 


W fabryce dykty braci Braun 
w  Sklerniewicach trwał strajk 
„polski“. W piątek, dnia 6 b. m., 
wkroczyła policja w l:czbie około 
40 do fabryki, chcąc usunąć ro- 
botników, co Jednak nie doszło do 
skutku, ponieważ robotnicy kate- 
gorycznie odmówili opuszczenia 
iabryki. Komisarz Andruchawicz 
próbował usuwać ronotników siłą 

zażądał nawet posiłków poli- 
cyjnych. Po przybycm 130 poli- 
cjantów chciał zabrać się spowro- 
tem do usuwania robotników, lecz 
słarosta zakazał ponownego wkra- 
czania policji. 

Przedstawiciele oręanizacyj ro- 
botniczych interwenjcwali U p. 
Starosty w związku z zachowa. 
niem się komisarza Andruchowi- 
ea. 

W dniu 7 b. m. o godz. I4-tej 
wezwano Braunów do Starostwa, 
zać o godz. 19-tej wezwano dele- 
gację robotniczą na wspólną kon- 
terencję, która odbyła się pod 


Skierniewicach 


przewodnictwem p. starosty przy 
współudziale wicestatosty p. Blo- 
cha. Ze strony robotników był o- 
becny tow. Czerwiński, przewadni- 
czący Okręgu Warsz. Centralnego 
Związku Robotników Budowla- 
nych oraz delegac! robotników. 

w wyniku konferencji podpisa- 
no umowę na następujących zasa- 
dach: uznanie delegacji, przywró- 
cenie płac stosowanych przed 0- 
słatnią obniżką, t. j. 4 marca 1935 
r., która wynosiła około 10 proc., 
wyrównanie płac dla tych robot- 
ników, którzy pracują krótszy a- 
kres czasu i pomimo wykonywa- 
nia tej samej pracy otrzymywall 
zarobki niższe, oraz kobiety przy 
kiejeniu 20 proc, inne 15 proc. 
Tem samem walka robotników fa- 
bryki dykty została zwycięsko za- 
kończona. 

Wobec podpisania warunków © 
godz. 2.30 po północy, robotnicy 
opuścili fabrykę. 


Strajki w rolnictwie i przemyśle drzewnym 


Wedlug danych Głównego Urzę 
du Statystycznego, w pierwszym 
kwartale 1935 roku w rolnictwie 
było 10 strajków, w czem straj- 
ków jednostkowych — 6, strajków 
grupowych — 2. Strajki obejmo- 
wały 14 zakładów, przyczem licz- 
ba strajkujących robotników wy- 


nosiła 722 osoby. W przemyśle 
drzewnym było 35 strajków — w 
tem jednostkowych 33, grupo- 
wych — 2. Strajki w tel gałęzi ob- 
jęty 70 zakładów, w których ogó- 
łem strajkowało 4.948 robotni- 
ków. 


Dusicielka niemowięcia 


przed Sądem Okręgowym 


We wtorek rozpoczął się w są- 
dzie okręgowym w Warszawie 
proces 28-letniej Żofji Szymcza- 
kówny, oskarżonej o porwanie, a 
następnie zamordowanie 6-ciomie- 
sięcznego dziecka. 28 lipca ub. r. 
Szymczakówna podeszła w War- 
szawskim ogrodzie Krasińskich da 
slużącej Szapirszielnów i popra- 
siła ją o pozwolenie przespacero- 
ania się z dzieckiem siedzącem 
= wózku po ogrodzie 

Po pewnym czasie służąca zau. 
ważyła, że Szymczakówna wraz z 
dzieckiem zniknęła. Rodzina Sza- 
pirszteina natychmiast rozpoczęła 
poszukiwania porwanej dziew- 
czynki. 

Tegoż dnia policja znalazła w 
Jednej z fos koło ogrodu Ulrycha 
zwłoki dziecka, w krych Sza. 
pirszteinowie poznali swoją có- 
teczkę. Wkrótce ustałcno, że wó- 
zek, w którym było dziecko, sprze- 
dany został na placu  Kercelego 
za 17 zł. 

W wyniku śledztwa zatrzyma- 


NER i inni. 


9% rana. 


Agencja PID dowiaduje się, że 
kilkakrotnie już przerywane per- 
traktacje a sprzedaż większości 


skich z rąk koncernu Boussaca 
spowodu wygórowanych żądań sta 
wianych przez  akcjonarjuszów 
francuskich, będą wznowione w 


Ze źródeł oficjalnych chińskich 
donoszą, że wojska prowincji 


Szansi odniosły zwycięstwa nad 
wojskami komunistycznemi. Mia- 
sto Fenjang zostało zajęte przez 
wojska rządowe. 
xs 
Japoński attache wojskowy w 
Pekinie oświadczył, że oddzłały 
czerwone w prowincji Szansł wy- 
noszą około 10 tysięcy ludzi, na- 
tomiast wojska rządowe w tej 
prowincji są słabe. Atłache nie 
daje wiary oficjalnym daniesie- 


POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
zwołują w Warszawie, na niedzielę, 15 b. m. godz. 12 


Wielkie Zgromadzenie Polityczne 


na ulicy Wareckie] 7, 
z porządkiem dziennym: 
1) Grożba wojny się zbliża 
2) Stanowiska polityczne klasy robotniczej. 
Przemawiać będą: Z. ZAREMBA, ANT. ZDANOWSKI, ZB. MITZ- 


akcyj sp. akc. Zakładów Żyrardow |: 


no Zofję vel Janinę Szymczaków- 
nę. 
Szymczakówna przyznaje się do 
winy, ale podaje sprzeczne mo- 
tywy. Raz twierdzi, że chciała za 
dziecko otrzymać okup, następnie, 
ze porwała dziecko dla uspokoje- 
nia własnych uczuć macierzyń” 
skich, ponieważ miała kiedyś wła- 
sne dziecko, które musiała oddać 
na wychowanie. Kobieta, która 
miała się niem opiekować, udusil- 
ła je. Trzecia wersja Szymcza- 
kówny glosi, że udusiła ona 
dziecka niechcący, chcąc je uci. 
szyć. 

Wykrętne tłomaczenie Szym- 
czakówny i fakt, że jest ona cho- 
ra wenerycznie, skłoniły sąd do 
poddania jej ekspertyzie psych|a- 
trycznej. Lekarze orzekli, że fest 
ona wprawdzie histeryczką « ma 
skłonność do psychogpatji, ale nie 
wpływa to na zmniejszenie poczy= 
talności, 

Proces potrwa kilka dni i budzi 
wielkie zainteresowanie. 


1 KLASOWE ZW. ZAWOD. 


Zgromadzenie poprzedzą masówki na wszystkich dzielnicach o g. 


Wysłannik Boussaca 


znów odwiedził Polskę 


końcu b. m. Zapowiedziany został 
bowiem przyjazd da Warszawy 
pełnomocnika Marcelego Boussaca 
jego wspólników, dyr. George 
Łenormand'a. Będzie to już czwar- 
ta z kolei wizyta w tej sprawie. 
(PID). 


Czerwona armiachińska 


niom a zwycięstwach nad komu- 
nistami i ocenia sytuację, jaka 
bardzo poważną. Attache sądzi, 
że wojska prowincji Hopei, Mo- 
nan i Szantung przyjadą z pomo- 
cą wojskom prownicji Szansı, na- 
tomiast odmówił odpowiedzi w 
sprawie stanowiska wojsk japoń- 
sklch. Mają one interweniować 
dopiero w wypadku, gdyby czer- 
woni zanadto zbliżyli się do Tai- 
juanu i zagrozili w ten sposób 
ogólnej sytuacji politycznej w 
Chinach. (PAT.). 


Str. 3 


W odpowiedzi na ratyfikację 
irancusko-sowieckiego paktu 
wzajemnej pomocy zerwał kan- 
clerz Hitler pakt bezpieczeń“ 
stwa, zawarty w Locarno. Jak 
wiadomo, pakt ten doszedł do 
skutku z inicjatywy Streseman- 
na. Był umową dobrowolnie 
przez Niemcy podpisaną, Ze- 
trwanie jej tem bardziej padko- 
puje zaułanie do traktatowej 
lojalności „„Trzeciej" Rzeszy, po- 
nieważ także kanclerz Hitler 
dobrowolnie w wielu oświad- 
czeniąch umowę lokarneńską 
uznał jako obowiązującą. 

Zapłatę za Locarno Niemcy w 
swoim czasie otrzymały: w po- 
staci przedterminowej ewakua- 
cji Nadrenji oraz w postaci mi- 
ljardowych kredytów. Skoro 
Locarno przestało się już ren- 
tować, ta należało — zdaniem 
kierowników „Trzeciej“ Rzeszy 
— potraktować je, jako „świ- 
stek papieru”. Pakt francusko- 
sowiecki posłużył jako pre- 
tekst. Rok temu pod innym 
pretekstem zerwał kancle:z Hi- 
tler klauzule militarne trakta- 
tu wersalskiego, a chcąc mieć 
zupełną swobodę w kierunku 
olbrzymich zbrojeń, wystąpił z 
Ligi Narudów. Nie należy zaś 
zapominać, że warunkiem zgo- 
dy ze strony Francji i Angli na 
Locarno było przyrzeczenie 
wstąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów. 


Obecnie kanclerz Hitler wy- 
raża gotowość powrotu da Ligi 
Narodów. Ale żąda nowej zapła 
ty. Domaga się mianowicie u- 
znania swych olbrzymich, już 
dokonanych zbrojeń. Domaga 
się uznania remiltaryzacji neu- 
tralnej strefy nad Renem. Do- 
maga się zawatcia takiego no- 
wego paktu reńskiego, któryby 
uczynił pakt francusko-sowiec- 
ki dokumentem bezwartościo- 
wym. Wreszcie domaga się — 
co już nas bezpośrednio doty- 
czy — t. zw. pokojowej rewizji 
granic. 

„Nie stawiamy w Europie — 
oświadczył kanclerz Hitler — 
żadnych żądań terytorjalnych, 
Spodzievsamy się jednak, że lu- 

ie zrozumienie pomoże uła- 
godzić ból tych stosunków (te- 
rytorjalnych) i usunąć napręże- 
nie na drodze powolnego, ewo- 
ucyjnego rozwoju w pokojowej 
współpracy". Kto zna język dy- 
plomacji niemieckiej, wie, ca'to 
oświadczenie znaczy. Jest to 
poprostu żądanie ustępstw z 
wersalskiego stanu posiadania 
— w drodze rokowań dyploma- 
tycznych. A jeżeli one nie na- 
stąpią lub nie dadzą pożądane- 
go wyniku, wówczas — w od: 
powiednim momencie — po- 
wtórzy się znane nam już wido- 
wisko stwarzania faktów doko- 
nanych przemocą. 

Oświadczenie kanclerza Hi- 
tlera w sprawie pokojowej re- 
wizji granic nie jest platonicz- 
ne. Domaga się on jej zabezpie- 
czenia w Lidze Narodów. Wy- 
rażając mianowicie gotowość 
powrotu do Genewy, wyraził 
zatazem oczekiwanie, że „z bie- 
giem odpowiedniego i niezbyt 
długiego czasu (im Laufe einer 
angemessenen Zeit) na drodze 
przyjacielskich roekawań spra- 
wa kolonjalngeo równoupraw- 
nienia, jak i sprawa oddzielenia 
statutu Ligi Narodów od swej 
wersalskiej podstawy będzie 
wyjaśniona". 

Co to znaczy? 

Jest to zapowiedź, że Niem- 
cy znalazłszy się w Lidze do- 
magać się będą usunięcia a- 
wych artykułów paktu Ligi, 
które gwarantują  nienaruszal- 
ność obecnych granic. O ile to 
żądanie po powracie de Gene- 
wy przeprowadzą, to następ- 
nym krokiem będzie żądanie 
rokowań o rewizję granic, O ile 
tych żądań nie przeprowadzą, 


Ke z ZZ] 
OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
u, GROSGLIK 


specjalista chorób waenarycznych 
Warszawa, Złota A 
od 9z do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp 


Dr.med. H+ KRAJEWSKI 


choroby weneryczne, płciowa, skóry 

przyjmuje w swojej prywatnej Lecz- 

nicy Warszawa, CHMIELNA 56, od 

8 r. do 9 w. W Niedz, do 1 (tel. 287-52) 
od 6 — 7.30. 


to albo zagrożą ponownem wy- 
stąpieniem z Ligi albo rozzu- 
chwaleni dotychczasową hez- 
karnością stworzą nowy fakt 
dokonany. 

Znalazły się wprawdzie w 
Polsce dzienniki sanacyjne, któ- 
re przed nadejściem autentycz- 
nega drukowanego tekstu de- 
kla-acji kanclerskiej zbyt po- 
chopnie przyjęły jako dobrą 
monetę, iż „Trzecia' Rzesza 
nie żywi już pretensji teryto- 
cjalnych. Mniejsza jednak o ga- 
zety, które z braku należytych 
informacyj niedostatecznie się 
zorjentowały, Ale zdumienie 


musi ogarnąć, gdy się przeczy: 
ła komunikat agencji „lakra 
wydany „z kół miarodajnych”. 
Rząd polski — pisała „Iskra” 
— mimo powściągliwości swej 
polityki zagranicznej nie może 
pozostać obojętny, ale śledząc 
rozgrywające się wypadki, u 
waża, że nie wnoszą one no- 
wych elementów do stosunków 
sąsiedzkich polsko-niemieckich. 

Program rewizyjny kanclerza 
Hitlera jest jednym nowym e- 
lementem. Ale jest jeszcze je- 
den, bardzo istotny nowy ele- 
ment, Wsigntek remilitaryzacji 
strefy neutralnej przez wojska 


zmalała i osłabła zdolność ata- 


ku irancuskiego na Niemcy w p t. 


razie konfliktu zbrojnego na 
wschodzie. Czyli, że zmalała 
wartość polsko - francuskiego 
sojuszu obronnego. To dla Pol- 
ski ani nie jest, ani nie może 
być obojętne, a wywołuje - po- 
wimno wywoływać prawdziwą 

ję i uzasadnione zaniepo- 
kojenie, 


Dzieje jednego paszportu 


Przyczynek do charakterystyki naszej t. zw. „propagandy 


Czytelnicy sobie przypominają 
dzieje prof. Kota (z Krakowa), któ 
remu zniesiona w Krakowie na n- 
niwersytecie jedyną niemal w Pol- 
sce katedrę kultury polskiej i wy- 
słano go na emeryturę (na podsta- 
wie nowej ustawy akademickiej). 
Nie potrzebujemy chyba jeszcze 
raz podkreślać ogromnych zasług 
naukowych prof. Kota — jego prac 
z dziejów pedagogiki, z historji re- 
formacji w Polsce, jego prac semi- 
naryjnych w zakresie kształcenia 
młodych pracowników naukowych 
it d. 

Ale prof. Kot brał udział w ak- 
cji antybrzeskiejj w  wydawnic- 
twach protestujących przeciw na- 
wej ustawie akademickiej I t. p. I 
tò wystarczyło... 

Prof. Kot, będąc na emeryturze, 
prowadzi, naturalnie, dalej swą pra 
cę naukową. Jest szeroko znany w 
kołach naukowych całej Europy. 
Prowadzi też studja nad dziejami 
polskiej kultury w bibljotekach ca- 
łej Europy. 

Komu to może szkodzić? Ale 
prot. Kot potrzebuje nieraz pasz- 
porin zagranicznego; przytem ul- 
gowego, bo przy abciętej emerytu 
rze dochody ma bardzo szczupłe. 
Już parokrotnie prof. Kotowl odma 
wiano paszportu ulgowego — te- 
go paszportu, który bez trudu o- 
trzymuje każdy — bokser, każdy 
piłkarz. 

W ostatnich tygodniach znowu 
zaszedł podobny takt, Prof. Kot za 
stał zaproszony na wykłady DO 
HOLANDJI. W holenderskich bi- 
bljotekach miał także zbierać ma- 
terjały do dziejów kultury. Prof. 
Kot otrzymał z Holandji 230 fl. na 
koszta pobytu i przejazdu, ale 0- 
płacłć z tego „normalnego“ pasz- 
portu nie mógł (400 zł.). Zwrócił 
ślę wobec tego, gdzie należy, o 
paszport ulgowy. Prof. Kota zape- 
wniono, że paszport będzie wyda- 
ny. Wobec tego dał adpowiedź Ho- 
lendrom, że przyjeżdża. 

Tematy odczytów miały być na- 
stępujące (wszystkie z dziejów kul 
tury polskiej): w Amsterdamie — 
Stosunki Hugona Grotiusa z Pol- 
ską i Polakami; w Leļdzie — Prą- 
dy radykalne w reformacji polskiej 
ii ch związek z życiem umysłowem 
Holandji; w Rotterdamie — Sto- 
sunki kulturalne polsko - holender 
skie w epoce renesansu i reforma- 
cji; w Groningen — Rzut oka na 
rozwój reformacji w Polsce; w U- 
trechcie — Przyczyny upadku re- 
tormacji w Polsce, Takie tematy z 
listy proponowanych wybrali orga 
nizatorowie wykładów, jako naj- 
bardziej interesujące dla poszcze- 
gólnych środowisk. Należy zazna- 
czyć, że Holendrzy nie znoszą pro- 
pagandy, że nigdy dołąd nie po- 
wiodło się naszym reprezentantom 
spowadować żadnego zaproszenia 
polskiego uczonego do Holandji, i 
że — jak się żalono z kół polskich 
w Holandji — niema żadnego spo- 
sobu przedarcia się przez mur obo- 
jętności i ignorowanła Polaków w 
kałach naukowych i intelektualnych 
holenderskich. 

Daty odczytów ustalono nastę- 
pujące: 911 Amsterdam, 11.III, Lej 
da, 13./. Utrecht, 16.11. Gronin- 
gen, 17.1 Rotterdam. 

Wszystko było „w porządku“ — 
i prof. Kot zaczął żmudną pracę o- 
pracowywania odczytów w ohcych 
językach. Opracowanie to (trzech 
odczytów w języku francuskim, 
dwóch w niemieckim) wymagało 
sporo pracy, zwłaszcza, że Holen- 
drzy lubią bardzo długie wykłady 
i wyznaczyli na dwa wykłady pa 
70 minut rzeczywistego mówienia, 


na trzy rzeczywistych minut 90. W 
każdem mieście musiał być wy- 
klad inny, atbawiem dzienniki tam- 
tejsze zamieszczają każdy wykład 
prawie w calości, a w tym malym 
kraju wielkie dzienniki są czytane 
we wszystkich mlastach, stąd nie 
można się powtarzać. Już zażąda- 
no ad prof. Kota przysłania ręka- 
pisów dla przełożenia na język ha- 
lenderski. 

Ale co z paszportem?! Już upły- 
wają ostatnie dni. Tymczasem z 
Warszawy przychodzi wiadomość, 
że M. S. Z. (nie Min. oświaty) nie 
zgadza się na wydanie paszportu... 
Profesor Kot wysyła depeszę z za- 
płaconą odpowiedzią — do Krako- 
wa nadchodzi wladomość urzędo- 
wa, że paszportu ulgowego nie bę- 
dzie, A na zwykły paszport już cza 
su też zabrakło. 

W rezultacie prof. Kot musiał 
TELEGRAFICZNIE ODWOŁAĆ 
PZYGOTOWANE WYKŁADY W 
HOLANDII. 

Niestety, nie możemy wypowie- 
dzieć wszystkiego, co © tem wszy 
stkiem myżlimy. Ustalamy narazie, 
że — 

1) praca naukowa w blbljote- 
kach holenderskich nad dziejami 
kultury pałsklej (dotychczas nie 
prowadzona) została uniemożliwia 
na; 

2) że wykłady polskie, które mia 
tyby ogromne znaczenłe propagan 
dowe, zostały także uniemożliwio- 
ne (jednocześnie są wydawane o- 
gramne kwoty na różne fikcyjne i 
fantastyczne imprezy rzekomo „pra 
pagandowe"); 

3) że niezawodnie cała Holandja 
zostala zaskoczoną całą tą paszpor 
tową aferą. Co sabie pomyśleli Ho- 
lendrzy? W jakiej sytuacji jest po- 
selstwo polskie w Holandjiy Za- 
«ai tety presim eane] 


2 Wielkie Seanse Ulgowe 


W sobotę, dn. 14 marca i w niedziele dn. 16 marca o g. 12-ej w po- 
niemieckie, co pociągnie nie- |'uduie w kinie „SFINKS“ (dawniej „Splendid") Senatorska 29 (Galerja 
wątpliwie za sobą budowę no- |Tuksemburga) demonstrowana bedzie największa działa filmowe wg. nie- 
wych fortyfikacyj niemieckich, | śmiertelnego arcydzieła K. Dickensa 


Filim, który pamięta 


DAWID COPPERFIELD 


się przez całe żytlel 


Film ten zdobył pierwszą negrodęw Stanach Zjednoczonych. 


Bilety po 48 gr. do 


nabycia w „Kuitur-Liga" Długa 48. 


Przegląd prasy 
sevener runes. (Daga polska wobec wydarzeń niemieckich 


Cała prasa polska omawla wy- 
darzenia niemieckie, Większość 
prasy „sanacyjnej* usiłuje raczej 
usprawiedliwić postępowanie Hit- 


gz | era różnemi względami. 


„Czas“ ryzykuje twierdzenie, że 
sobotnie wypadki nie interesują 


propagandy — wyszła jakaś kapi- | bezpośrednio Polski: 


talna ANTYPROPAGANDA... 
Widocznie decydują stare pora- 
chunki. A jednocześnie wciąż się 
mówi o „społeczeństwie", o konie- 
cznośct „kontaktu“, o wsnółdzia- 
łaniu' ‘różnych odłamów i t. p. 


„Kzok ten nie dotyczy bezpośre- 
dnio Polski, Stosunki palska -nie- 
mieckia opierają się bowiem obec- 
nia nie m pakcie lukarneńskim a 
na układzie z roku 1934", 


Przyznaje jednak, że Polska po 


Prof. Kot — biorąc rzecz ściśle | średnia jest zainteresowana: 


osobiście — obejdzie się narazie ja 
koś bez Holandji. Ale szkadę wy- 
rządzona — Polsce. 
K. CZAPIŃSKI. 
y 
Na temat tego skandalu zamiesz- 
cza w „I. K. C.“ feljeton p. Z. No- 
wakowski, który podnosząc, jak 


„Tem niemniej dotyczy on Pol- 
ski pośrednio, raz dzięki temu, że 
powiększa międzynarodowe zamie- 
szanie i zaostrza przez to zytuneję, 
a po drugie przez to, że tyczy się 
w pierwszym rzędzie naszego B0- 
dusmika t, j. Francji“. 


Nam wydaje się, że nietylko z 


włelkie szkody dla propagandy pol | ego powodu. 


skiej zagranicą spowoduje uniemo- 
żliwienie prof. Kotowi wyjazdu do 
Hołandfi pisze m. in.:- 


„Bo tego zrozumieć nie można, 
Bo to nie mieści się nawet w gra- 
niech naszej, jakże bogatej prak- 
tyki paszportawej. Kulturalny czło 
wiek Zachodu nie pojmie tembar- 
dziej. Jeżeli zań pojmie, wyrazi 
swoją opinią w Jednem słowie. — 
Mianowicie w tam, którego uży- 
łem jaka tytału". 

A tytuł teljetonu p. Nowakow- 
sklego brzmi: „Skandal“. 

Ostry swój artykuł kończy p. No 
wakowski slowami, które rzucają 
światło na przyczyny tej odmowy 
wydania paszportu w celech nauko 
wych: 

„Hm, prof. Kot brał wcale ży- 
wy udział w slynnym proteście 
brzeskim profesorów polskich 
wszechnie. 

Ale tenże sam protest podpisał 
m. in. $ dzisiejszy minister oświa- 
ty, ca skrzętnie zanotowano w taj 
nej kartotece, prowadzonej w mi- 
nisterjnm przez pewnego majora... 

Zabawne, prawda”, 

S-ek. 


Kilka słów o t. 


bombowym 


W związku z zapowiedzianą na 
dn. 18 marca rozprawą w Sądzie 
Apelacyjnym o t zw. zamach 
bombowy z r. 1930, przypomina- 
my, że sensację w tej sprawie sta- 
mówiły wnioski obrony, żądające 
wyłączenia z kompletu orzekające 
go przewodniczącego Zygmunta 
Neumana (obecnie _ notarjusza), 
który w chwili sądzenia nie był sę 
dzią, lecz naczetnikiem wydziału 
gospodarczego w Minister. Spra- 
włedliwości, podlegał całkowicie 
władzy ministra i nie był niezale- 
żnym sędzią w najskromniejszem 
pojęciu tego słowa. Obrona złoży- 
ła dowady (egzemplarze „Monito- 


„Fabrykanci śmierci 


zw. zamachu 


ra”), stwierdzający fakt nominacji 
p. Neumana na powyższe stanowi- 
sko, lecz p. Neuman (jako sędzia 
we własnej sprawie) uznał, że mo- 
że sądzić, gdyż nie objął urzędo- 
wania, co zresztą nie było zgodne 
z prawdą. 

Wszyscy sądownicy, którzy by 
wali w tym czasle w Min. Sprawie 
dliwaści, wiedzieli, że p. Neuman 
tam urzędował |aknajnormalniej. 

Nie ulega wątpliwości, że ta na- 
der ciekawa kwestja, dotycząca t. 
zwanej „niezależności sędziow- 
skiej* wypłynie również i na roz- 
[prame przed Sądem Apelacyjnym. 


tuczą się na żywych 


Najpoważnicjsza iabryka zbro- 
jeniowa Anglji „Vickers Arm- 


Nowe pismo dla dzieci 
Dziś ukazał się pierwszy numer 
tygodnika dla dzieci „Kolorowy 
Świat". Nazwiska współpracowmi 
ków (Wanda Wasilewska, Sewe- 
ryn Polak i in.) gwarantują, że ty- 
godnik ten będzie naprawdę cieka 
wem i pożytecznem pismem. 


strong” wypłaciia w roku bieżą- 
cym na zasadzie odnośnej uchwa- 
ły rady nadzorczej dywidendę w 
wysokości 8%. W roku ubiegłym 
fabryka wypłaciła dywidendę 6- 
proc: W roku bieżącym fabry- 
ka przyznaje pozatem akcjonarju- 
szom jednorazowy ekwiwalent do- 
datkowy w postaci nowej akcji. 
W przyszłym roku dywidenda fa- 
bryki ` wediug dotychczasowych 
przewidywań będzie o wiele wyż- 
sza. (ATE.). 


„Gazeta Polska" podobnie, jak 
„Czas”, w następujący sposób 
„moływuje” krok Hitlera: 


„Od dłużeego czasu można by- 
ło zauważyć, że nastroje rządu 
Rzeszy nie wykazują żadnej szcze 
gółnaj animozji w stomunku do za- 
chodnich ząsmdów Niemiec, i 1. 
Francji i Helgji. Natomiast zbil- 
żenia Sowetów do Francji, a zwła- 
szara pakt a wzajemnej pomocy 
sawiecko - czeskosłowacki, uwała- 
ny był przez rząd Rzeszy za skaje 
polityczną, której nia nzasadniało, 
wale opinii Rzeszy, ogólna - en- 
ropejskie poszukiwania słahilizacji 
pokoju, a więc za próbę stworzenia 
grnpy państw, prowadzących poli- 
tykę, której astrze zwrócme było- 
by przeciw Niemcom. 

Naskutek tego należała przewi- 
dywać, że tego rodzaju układy po- 
lityczne mogą spotkać się z reak- 
cją rządu Rzeszy. Wskazywały na 
to wielokrotne wypowiedzenia nie- 
mieckich mężów stanu. 
Przyznając, że reakcja Rzeszy 

nasłąpiła w „formie bardziej bez- 
pośredniej niż tego oczekiwano" i 
że „krok ten zaważy mocno na sy 
tuacji europejskiej" organ „pu- 
kownikowski również ogłasza „de 
slnteressement" Polski: 

„Decyzje, powzięte przez rząd 
Rzeszy w stosunku do sttety zde- 
miłitaryzowanej nadreńskiej i u- 
kładów locarneńskich, dotyczą nie 
wątpliwie stosunku rządu berliń- 
skiego do problemów zachodnio-en- 
ropejskich, wynikłych z umów w 
Locarno — zważywszy fakt, że 
stosunki polsko - niemieckie zosta- 
ły uregulowane drogą hezpośred- 
niego układu”. 

„Kurjer Poranny" przypomina 
swój artykuł sprzed paru miesię- 
cy, w którym pisał o „niespodzian 
kach”. jakich źródłem bywają dyk 
łatury poczem, pisze o nowej ko- 
medji wyborów do Reichstagu, — 
jaką aranżuje Hitler: 

„Kanclerz, wiążąc mćlitaryzację 
Nadrenii z nowemi wyborami, po- 
wtórzył parokrotnie już stosowane 
pociągnięcia, Wybory do Reichsta- 
gu, 2 raczej plebiscyt odbędzie się 
pod hasłam „honor. i wolności", 
wobec którego zamilknąć muszą 
kłopoty dnia codziennego. Polity- 
ka niedostatku żywnościowego, ni- 
sk:ch płac i rogmących cen otrzyma 
pełne rozgrzewanie i zatwierdze- 
nle. Front wewnętrzny uspokojony 
będzie na wiełe miesięcy, tak jak 
to było po przyłączeniu Zagłębia 
Saary". 

O to też w 
chodziło. 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ nie odbiega w swych wywo- 
dach od chóru „sanacyjnej“ pro- 
zy. On też usprawiedliwia hitle- 
rowskie posunięcia faktem, że na 
rządy Francji mają rzekomo 
wpływ masoni i komuniści: 

„Niemey czekali jedynie na chwt 


znacznej mierze 


lẹ odpowiednią na dogodne dla aia- 

hle okoltemości. Okoliczności tæ- 
kle wytworzył konflikt między 
dwoma mocarstwami dawnej kos- 
lci — Włochami i W, Brytanją* 
Konflikt ten, zrodzony na gruncie 
afrykańskim, nie byłby doprowa- 
dził do zmiany układu sił politycz. 
nych w Europie, gdyby nie chwiej. 
na polityka Francji, która naj- 
przód nie mogła się zdecydować na 
wybór między Anglją i Włochami, 
a po upadku Lavala stanęła wyra- 
Źnie po stronie Anglii. Upadek La 
vala i dojście we Francji do wła- 
dzy rządu powolnego wskazaniem 
koalicji masońsko - komunistycz- 
nej, jest niewątpliwie bezpośred- 
nim powodem doniosłego kroku po 
litycznego Niemiec, które usunęły 
ostatnia (poza terytorjalnemi) po- 
stanowienia traktatu  werselskie- 
go". 

Dalej następują ataki na Ligę 
Narodów nu loże wolnomularskie 
it p., i wreszcie „Dziennik Na- 
rodowy", ogłaszając „bankructwo 
polityki europejskiej, opartej o 
Ligę Narodów" domaga się wy- 
ciągnięcia bliżej nieokreślonych 
konsekwencji. 

Wreszcie „Slowo“ wileńskie za- 
pewnia, że wojny nle będzie. Ten 
optymizm p. Cata zaprawiony jest 
pochwałami pod adresem Hitlera, 
którego słowom 1l zapewnieniom 
pokojowym autor bezkrytycznie 
wierzy. P. Cat jest zresztą bardza 
zadowolony nietylko z Hitlera, a- 
le i z siebie. Twierdzi, że on wszy 
stko najlepiej przewidział i najle- 
piej wie. S-EK. 


Prowokacja 


Kraj nasz zalewa powódź ulo- 
tek antysemickcih, przeważnie a- 
nonimowych. 

O poziomie ich szkoda mówić, 

Ale są wśród tych ulotek takie, 
co do których pochodzenia trudno 
wyrobić sobie jakiś s30. 

Oto wpadła nam w ręce piuga- 
wa ulotka podpisana „Wàådz“. U- 
lotka nawołuje do składek na 
„Fundusz Walki z Żydostwem”, a 
składki mają być wysyłane „w 
znaczkach pocztowych, tub wpła- 
ta na P. K. O. da redakcji „Ro- 
botnika", albo „Dziennika Naro- 
dowego” w Warszawie. 

* Dosłowniel 


Nowe obciążenia 
na armię? 


„Polska Zbrojna“ z zadowole- 
niem zestawia przemówienia se- 
natorów, którzy się wypowiedzieli 
za powiększeniem ciężarów spo- 
łeczeństwa na rzecz zwiększenia 
zbrojeń. Sen. Śliwiński zapropo- 
nował wewnętrzną pożyczkę: 

Nowa, dobrowolna, choćby w 
pierwszej transzy niewielka pożycz 
ka wewnętrzna, przeznaczona wy- 
łącznie na wzmocnienie naszej siły 
zbrojnej, pomimo wszystko, co 
przeciw temu dałoby się w dzisiej- 
szych ciężkich czasgch powiedzieć, 
może dziś liczyć na powodzenie". 
W iym samym duchu sen. Ra- 

dziwiłł deklamował: 

„Sfery, które reprezentuję, są 
gotowe w kążdej chwili dać woj- 
sku te wszystko, co zdaniem kie- 
rowników naszej armji — do któ- 
rych mamy najzupełniejsze zaufa- 
nie — jest tej armji potrzebne”. 
Do tego oświadczenia p. Radzi- 

wiłła nie mamy wielkiego zaufa- 
nia, Znana nam jest „ofiarność” 
sfer reprezentowanych przez ks. 
Radziwiłła na potrzeby Państwa. 

Wszystko to zreszłą bardzo pię 
kne. Ale czy wynędzniała Polska 
wylrzyma wogóle nowe jeszcze 
obciążenia? Czy pp. senatorowie 
nie żyją w „rzeczywistości urojo- 
nej“? 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy_z poniedziałku na wtorek 
Europa wobec zamachu Hitlera 
Oświadczenie Baldwina 


Deklaracja min. Edena 


„Jedna z podstaw pokoju w Europie runęła" 


Poniedziałkowe posiedzenie Iz- 
by Gmin, w związku z zapowie- 
dzianą deklaracją ministra Edena, 
wzbudziło olbrzymie zainleresowa 
nie. Trybuny dla prasy i publicz- 
ności przepełnione były jak w 
dniach wielkich wydarzeń. 
OŚWIADCZENIE MIN. EDENA 

Min. Eden podkreślił przedewszy 
stkłem, że poinformował ambasa- 
dora Rzeszy w Londynie, iż sobat- 
nia decyzja Niemłec jest jedna- 
stronnem wypowiedzeniem dobro- 
wolnie zawartego i podpisanego 
ukladu. Krok Niemiec wywołał w 
opinii angielskiej 

FATALNE WRAŻENIE. 
Przekreślenie ukladu lakarneńskie- 
go i remilltaryzacja Nadrenji po- 
derwały poważnie zaufanie w trwa 
łość ewentualnych przyszłych s- 
mów, padpisanych przez Niemcy. 
Żaden z członków Izby nie może 
pochwalić ostatniego kroku Nie- 
miec, godzącego w zasadę niena- 
ruszalności traktatów. Sobotnia 


Edena — 


NIE ZAWIERA JEDNAK GROŻBY 
AKTÓW NIEPRZY JACIELSKICH. 
Rząd Rzeszy w swem memoran- 
dum wypowiada się wyraźnie za 
koniecznością utrzymania pokoju 
i wyraża życzenie zawarcia pak- 
tów nieagresji z Francją i Belgją. 

Dla uniknięcia nieporozumień ca 
do stanowiska Anglfi, jako państ- 
wa, którego podpis figuruje pod 
ukladem  lokarneńskim, minister 
Eden uważa za konieczne podkre- 
Ślić, że gdyby w okresie rozpatry- 
wania powstałej sytuacji Francja 
lub Belgla zostały zaatakowane, 
Anglia, mimo wypowiedzenia tego 
układu przez Niemcy, czułahy się 
nadal związana postanowieniami 
układu | 

UWAŻAŁABY UDZIEŁENIE 
PRZEWIDZIANEJ W UKŁADZIE 

POMOCY NAPASTOWANYM 

ZA PUNKT HONORU. 

Jedna z głównych podstaw poko- 
ju w Europie zachodnie] została 


| usunięta, wobec tego istnieje obo- 


decyzja Rządu Rzeszy = Aaa oz stworzenia innej podstawy. 


W tym duchu należy przystąpić 


Rząd niemiecki 
nie stawi się przed Radą Ligi Narodów 


Sekretarz generalny Ligi Naro- 
dów wysłał do Rządu niemieckie- 
go telegram, w którym przyłacza 
tekst depeszy, skierowanej do nle- 
go przez Rząd irancuski, domaga- 
jacei się zwołania Rady Ligi spo- 
wodu naruszenia Traktatu lokar- 
rieńskiego. Telegram sekretarza 
generalnego zawiera oprócz tego 
następujący ustęp: 

„Przewodniczący Rady Ligi Na- 
rodów proponuje, aby Rada Ligi 
xebrała się w piątek 13 marca © 


godz. 11-e] rano. Na wypadek, gdy 
by Rząd niemiecki, jako kontra- 
hent traktatu wyżej wymienione- 
go, chcłał uczestniczyć w zbada- 
lu przez Radę Ligi tej sprawy, 
hyłhym wdzięczny o zawiadomie- 
nie mnie o ten". 
(—) Avenol. 

Dotychczas brak jeszcze odpo- 
wiedzi ze strony Niemiec, Przy- 
puszczać jednak należy, że Rząd 
niemiecki uchyli się od obecności 
w Qenewie. 


Włochy nie wezmą udziału 


w żadnych sankcj ach antyhitlerowskich 


Pisma włoskie donoszą z Gene- 
wy: 

Kota francuskie pragną, aby na 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi Na- 
rodów zdecydowano zastosowanie 
przeciw Niemcom sankcyj gospo- 
darczych i linansawych, przewi- 
dzianych w rezolucji Rady Ligi 
Narodów z dnia 17 kwietnia 1935 


te dziś są ofiarą sankcyj, wzięły 
udział w sankcjach przeciw Rze- 
szy Niemieckiej. 
Y 

Koła półutzędowe w Rzymie 0- 
śwładczają, że stanowisko Wlach 
wobec sprawy wypowiedzenia Lo- 
carna jest wyczekujące. Rząd wlo- 
ski nie wypowiedzial się jeszcze 


roku: ale jest rzeczą bardzo mało |w tej kwestji, zajmując wciąż po- 
prawdanodobna' aby Włachv. któ- 'zycję pełna rezerwy. 


a Ez" 
Chory żołądek 


jest nieraz przyczyną powsławanie najrozmaitszych chorób | tworzy 
zla przemianę malerji. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
słosuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
"eguluja żołądek, usuwają subsiancje gnilne. zateuwające organizm. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
siosuje się również w cierpieniach wąiroby, nerek, kamieni żałcio. 
wych, cierpieniach hemaróidalnych. artretyźmia I Innych chorobach 


aa ile złei przemiany materii. 


Ez o o w 


Piękna uroczystość w Kutnie 


Akademja „Prolełarjatu" wzbl- 
dzila duże zainteresowanie, to też 
salę teatru miejskiego wypełniło 
1500 osób. W imieniu PPS. otwo- 
rzył akademję tow. Janiak, powo- 
łując do prezydjum tow. tow. Śle- 
dzińskiez: i Pidakowskiego oraz 
przedstawicieli wszystkich orga- 
nizacyj, należących do klasowega 
ruchu socjalistycznego. , 

Przemawiali ttow. Kłuszyńska, 
śledziński, Śliwiński, Żychlin. Pię- 
kne deklamacje młodzieży T. U. R. 
i Czerwonych Harcerzy przyczy- 
niły się dop odniesienia nastroju 
sali. Mówców i produkcje arty- 
styczne przyjmowana  gorącemi 
oklaskami. 

Tow. Janiak, zamykając aka- 
demję, zaznaczył, że upływa wła- 
śnie 38 lat pracy tow. Śledzińskie- 
go:poiprzez więzienia, katorgę aż 
do powrotu do kraju pó rewolucji 


bolszewickiej i dalszą pracę w nie 
podleglej Polsce. Tow. Śledziń- 
skiemu zgofowano owację: 

Wieczorem, w Domu Robotni- 
czym zebrali się lawarzysze, to- 
warzyszki i przedstawiciele brat- 
nich organizacyj dla uczczenia t 
Śledzińskiego. Czerwoni harcerze 
z Żychlina wręczyli mu piękną od- 
znakę. Należy zaznaczyć, że przy- 
szli pieszo z Żychlina do Kutna 
(22 km.), żeby uczestniczyć w aka 
demii. 

Delegacje z Żychlina, Krośnie- 
wie, Ostrowia ze sztandarami sła- 
wiły się w Kutnie jako przedsła- 
wiciele P. P. S. i związków zawo- 
dowych. 
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6 rozpatrzenia propozycyj nle- 
mieckich. Rząd angielski zbada je 
+ całym objektywizmem, aby 
stwierdzić w jakich granicach pro- 
pozycje Niemiec mogą przyczynić 
się da wzmocnienia zachwianych 
podstaw pokoju. Wobec niezwy- 
klej powagi sytuacji międzynaro- 
dowej nie walno w tym Kierunku 
zaniedhywać żadnej sposobności. 


„System zbiorowego bezpieczeństwa jest niewystarczający” 


Pa złożeniu deklaracji przez mini- 
stra Edena zebrał głos premier Hal- 
dwin, który zwrócił się do Izby o za- 
twierdzenie rządowego planu uzupeł- 
nienia zbrojeń, przedstawionego w 
„Księdze RBialej" W uzasadnieniu 
swego stanowiska premier podkreślił 
m. in, że wymagania obrony narodo- 
wuj i zagadnienia polityki zagranicz- 
nej są tak ściśle ze sobą złączone, Że 
ie można abu tych kwestyj rozpi 
rywać oddzielnie. Poruszając za 
dnienie zhrojeń angielskich — mówi 


Co zrobi Francja? 


Wszystkie dotychczasowe głosy | 
i dyskusje francuskie na temat po- 
łożenia, wytworzonego przez krok 
niemiecki, cechuje brak pewności 
co do tego, co uczynią inne mo- 
carstwa, gwarantujące traktat lo- 
karneński, a przedewszystkiem An 
gtje. Cała opinia francuska, zaró- 
wto koła polityczne i parlamentar- 
ne, jak i szary człowiek z ulicy z 
napięciem oczekiwały zapowiedzia 
nej deklaracji min. Edena. W tym 
nastroju oczekiwania na wyjaśnie- 
nie stanowiska angielskiego dys- 
kusje prasowe zmierzają da spre- 
cyzowanła celów, jakle postawi 
obecna akcja francuska 1 dróg, któ 
reby doprowadziły do ich osiągnię 
cia. W szeregu dzienników cele 
akcji dyplomatycznej francuskiej 
siormufowano jak następuje: 

1) ZMUSIĆ NIEMCY DQ WY- 
COFANIA WOJSK Z NADRENJI, 

2) ROZPOCZĄĆ ROKOWANIA 
Z NIEMCAMI DOPIERO PO PRZY 
WRÓCENIU MOCY ZASADY PO- 
SZANOWANIA TRAKTATÓW. 

Co do dróg, jakiemi polityka 
francuska powinna starać się o o- 
słągnięcie tych celów — to w całej 


Akcja Rządu Be 


Z Brukseli donoszą, iż w Belgii 
nie wydano żadnych zarządzeń 
wojskowych w związku z ostatnie 
mi posunięciami Rzeszy. Garnizo- 
ny nadgraniczne nie zostały i nie 


W Przytyku 


opłnji I prasie wyrażono jedno- 
myślnie pogląd, że o żadnej akcji 
francuskiej 
NA WŁASNĄ RĘKĘ, 
nie może być mowy, tak sama, jak 
nie może być mowy a zastosowa- 
nid 
ZBROJNYCH ŚRODKÓW 
PRZYMUSU. 
Jaka jedyną drogę zatem wskazu- 
je się ogłoszenie w drodze proce- 
dury ligowej sankcyj finansowych 
i ekonomicznych. 

Czy to jednak wystarczy? Pra- 
są francuska jest pod tym wzglę- 
dem pełna sceptycyzmu. 

.. 


Q 
Minister spraw zagranicznych 
Flandin kontynuował rozpoczęte 
w sobotę rozmowy z przedstawi- 
cielami dyplomatycznymi poszcze- 
gólnych mocarstw. Minister przy- 
iął ambasadora helgijsklego i na- 
stępnie sowieckiega, paczem ad- 
był rozmowę z ambasadorem wło- 
skim. Flandin konferował pozatem 
z przewodniczącymi komisji spraw 
zagranicznych Izby, Senatu i am- 
basadorem Chłapowskim. 


lgijskiego 

będą wzmocnione. W  miarodaj- 
nych kołach oświadczono, że na- 
leży odczekać spokojnie przebiegu 
akcji dyplomatycznej. 


Krwawe zajścia 


2 zabitych i szereg 


PAT komunikuje: 

W dniu 9 marca b. r. w Przy- 
tyku, pow. radomskiego w godzi- 
nach poludniowych ma tle akcji 
antyżydowskiej doszlo na przed- 
mieściu Zachęta do ostrego star- 
cia między ludnością chrześcijań- 


rannych 


ską a żydowską, w wyniku czego 
został zabity jeden chrześcijanin 
i jeden Żyd. Ponadto szereg osób 
odniosło rany. 

e 


Do sprawy tej powrócimy. 


Obrady Senatu 


W uzupełnieniu wiadomości o po- 
niedziatkowych obradach Senatu po- 
dajemy dalszy przebieg cyskusji o- 
gólnej nad budżetem: 

Sen. Radziwiłł bardzo optymistycz- 
nie dla Polski komentuje mowe 
kanc]. Hitlera. 

Sen. Schorr i sen. Jeszke, z róż- 
nych wychodząc założeń, przemawia- 
ją przeciw hecom endeckim. Sen. 
Schorr dowodzi i pozatem, że znie- 
sienie uboju rytualnego byłoby po- 
gwałeeniem Konstytucji. 

Sen. Marjen Malinowski (Wojtek) 
damagaj się ostrych zarządzeń w 


Zamknięcie Polit 


Wobec postanowiogego przez 
studentów nie opuszczenia gma- 
chu Politechniki warszawskiej, re- 
ktor ogłosił następujące zarządze- 
nie: 

1) Zgodnie. z uchwałą Senatu 


Strajk w Szkole N 


w Warszawie 


W uzupełnieniu wczorajszych 
wiadomości o strajku w Szkole 
Nauk Politycznych w Warszawie 
komunikują nam, że strajk mima 
poniedziałkowych zajść i inter- 


stosunku do endeków. 
Sen. Wiesner (Niemcy) zapewnia, 
że pogląd narodowo-„socjalistyczny” 
opiera się na prawie i Konstytucji. 
Sen. Grajsk domaga się przywró- 
cenia samorządu w Ubezpieczalniach, 
Sen. Maciejewski polemizuje z wy- 
wodami senatorów niemieckich i 
przypomina im, że polska mniejszość 
w Niemczech żadnej wogóle nie ma 
reprezentacji. 
Sen. Fleszerowa broni pracujących 
mężatek przed redukcją. 
Przemawiało jeszcze 


ców. 
echniki 
Akademickiego, zawieszam do od- 
wołania wykłady i ćwiczenia w 
Politechnice. 

2) Wzywam pp. studentów do 
niezwłocznego opuszczenia gma- 
chu Politechniki. (PAT). 


auk Politycznych 


wencji policji ttwa w dalszym cią- 
gu. Z wyjątkiem studemów ostat- 
niego roku w akcji biorą udział 
wszystkie ugrupowania studen- 
tów. 


kilku mów- 


Raldwin, — muszę omówić również 
cele angielskiej polityki zagranicz: 
nej. Polityka Anglji zmierza w kie- 
runku zabezpieczenia światu i naro- 
dom imperium brytyjskiego trwale- 
go pokoju, opartego 
NA ZBIOROWEM BEZPIE- 
CZEŃSTWIE 


i traktatach przyjaźni. Dla realizacji 
zasady zhinrowego bezpieczeństwa 
Anglja współpracuje z Ligą Naro- 
dów, ezokając przyjażni ze wszyst- 
kiemi narodami świata. 
Niepowodzenia akcji powszechnego 
rozbrojenia, wzrost zbrojeń wa wszy- 
stkich krajach oraz niepokojąca ey- 
tuncja międzynarodowa nie pozosta- 
innego wyboru jak pod- 


NiE ZDOŁAŁ PRZESZKODZIE 
WYBUCHOWI WOJNY 
WŁOSKO-ABISYŃSKIEJ. 


System zbiorowego bezpieczeństwa 
spełni swe zadanie jedynie wówczas, 
gdy zdoła zapobiec wojnie zanim je- 


szcze ona wybuchnie, Nie będzie to 
możliwe tak długa, dapóty przeciw- 
nik nie będzie wiedział, że w rame 
rozpoczęcia kroków zaczepnych znaj- 
dzie przeciwko sobie akierowanę 


SIŁĘ ZBROJNĄ WSZYSTKICH 
PAŃSTW, 


wchodzących w skład Ligi Narodów. 


W dalszym ciągn swego przemó- 
wienia premier Baldwin wyraził prze 
konanie, że Europa stopniowa dojrze+ 
je do właściwego pojecie systemu 
bezpieczeństwa. 


Mimo trudności Rząd angielski nia 
zaniecha żadnego wysilku w kierunku 
ustalenia współpracy międzynarado- 
wej. Omówiwszy tla historyczne wie- 
kowego zntargu franenska - niemiec- 
kiego, premier zaznaczył, że w sto- 
smnkech między obu narodami zaczy- 
naja znów hrać górę dawne niechęci 
i nienewiści. Nadzieja osiągnięcia zbłi 
żenia francuska-niemieckiego wyda- 
je się dziś mniejszą niż kiedykolwiek. 
Mimo to Anglia kontynuować będzie 
awe w. w klermnku osięgnięci: 
porozumienia między Francją i Niem 
cami. Naklada ta na Rząd i snołe- 
czeństwo angielskie wielką odpowie- 
dzialność. W takiej chwili nie wolna 
nam, zakończył premier, — być ała- 
wać 


ZSSR wobec kroku Hitlera 


Prasa sowiecka w bardzo o- 
strych wyrazach atakuje Niemcy 
spowodu wypowiedzenia traktatu 
lokarneńskiego. „lzwiestja” usto- 
sunkowują się negatywnie do nie- 
mieckich propozycyj, dotyczących 
zawarcia nowego układu i doma- 
gają się energicznej kontrakcji ze 
strony mocarstw zachodnich twłer 


dząc, iż w braku tej kontrakcji, 
dojdzie wcześniej czy później da 
niebezpiecznych komplikacyj. 

„Prawda“ podkreśla, że pakojo- 
we propozycje Hitlera „mają na 
celu wbicie klina pomiędzy Fran- 
cję a Anglję" oraz wzmocnienie 
pozycji antysowiecko usposobio- . 
nych kół francuskich, 


p 


Na froncie w 


Mimo wyrażenia przez Rząd wło 
ski zgody na apel pokojowy komi- 
tetu 13-iu, wysyłka wojsk włos- 
kich do Afryki Wschodniej odby- 
wa się w dalszym ciągu. W po- 
niedziałek wieczorem wypłynęły z 
Neapolu statki „Piemonte“ i „Atlan 
te“ z 3,500 żołnierzami. 

* 


Ambasada włoska w Warsza- 


Abisynji 


wie zaprzecza kategorycznie po- 
$=m o rzekomem wstrzymaniu 
wma wojennych na frontach w 
Afryce Wschodniej. 


4x 
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W ubległą niedzielę w okolicach 
Quoram po raz trzeci samoloty 
włoskie zbombardowały szpital 
polowy Czerwonego Krzyża bry- 
aa 


poen ZDZ ZAW TEZ Z ZE ZOLLLO 
Wiadomości Sportowe 


Tenis 


JĘDRZEJOWSKA _ WURYUMEA- 
TORKĄ TURNIEJU W MENTO- 
NIE. W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Mentonie, w finale gry 
pojedynczej pań Jędrzejowska lekka 
pokonała Francuske Bellard 6:2, 6:1. 


Drugi tryumf uzyskała Jędrzejow- 
ska w grze podwójnej pań. Grając w 
parze z Angjelką Noel, pokonała w 
finale parẹ francuską Mathien—Bel- 
Tard 6:3, 6:8, 


Natomiast w finale gry mieszanej 
Jędrzejowska — Tarłowski po walce 
bardzo zacictej ulegli dobrej parze 
francuskiej Mathieu — Lesueur 7:9, 
ta 


MECZ ZAPAŚNICZY KLUBÓW 
ROBOTNICZYCH Z NIEROBOTNI- 
CZEMI. W niedzielę rozegrany zo- 
stał na sali Prądu Mecz zapaźniczy 
między reprezentacją robotniczych 
klubów Warszawy a drużyną złożo- 
ną z pozostałych klubów warszaw- 
skich. Mecz zakończył się zwyciest- 
wem drużyny nierobotniczej w sto- 
snnka 1:12, 


Boks 


WARSZAWA BIJE BRUKSELĘ 
10:6. W Warszawie w ionyra 
do ostatniego miejsca gmachu Cyr- 
km rozegrany został w niedzielę mię- 
dzynarodowy mecz bokserski pomię- 
dzy, reprezentacjami Warszawy i 
Brukseli. Zwyciężyła reprezentacja 
Warszawy w stosunku 10:6. 


AZS WARSZAWĄ — MISTRZEM 
POLSKI W SIATKÓWCE KOBIE- 
CEJ. W niedzielę zakończyły się fi- 
nały w siatkówce kobiecej o puhar 
zimowy PZGS. Pierwsze miejsca zdo- 
była drużyna AZS Warszawa przed 


Olszą Kraków, Strzelcem Lwów 1 


(ryfem (Toruń). 
Narciarstwo 


A MARUM ZAŁCLAR- 
SKIM MISTRZEM FOLSKI. W nie- 
dzielę na nowowybudowanej skoczn 
na Kondratowej rozegrano w trzecim 
dniu narciarskich mistrzostw Polski 
konkurs skoków do kombinacji. W 
konkursie pierwsze miejsce zdobył 
S Marnsarz, osiągając 54 i 56 mtr. 
przed Br. Czechem 52 i 49 mtr. 

Ostateczny wynik kombinacji o mi 
strzostwo Polski przedstawia się na- 
stępująco: 1) St. Marusarz (SNPTT 
Zakopane) nota 456, 2) Br. Czech 
(SNPTT) nota 448. 3) Dawidek 
(SNPTT) nota 408, 


Piłka nożna 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
WARSZAWY. W Warszawie odbyły 
się 4 mecza piłkarskie z udzialem 
drużyn ligowych. 

Warszawianka pokonała na swojem 
boisku A-klasowy PWATT w stosun- 
ku 4:1 (1:0). 

Tegja miala za przeciwnika czoło- 
wą drużynę robotniczą Sarmatę, Wy 
nik brzmiał również 4:1 (4:1). Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: Łysakow- 
ski (2), Prześdziecki (1) i Drabiń- 
ski (1). Dla pokonanych jedyny 
gunkt był dziełem 

ORKAN — SERA 7:2 (2:1). Bra- 
mki dla Orkanu zdobyli Jankowski 
(3), Ogrodziński (2). Jung i Maty- 
siak, a dla Skry obie Draganiuk. 
EE 


Karzystajmy z lofini- 
etwa, podróżn)| 
wysyłając pocztę 

1 towary 
samolatamii 


fabryka emerytów ma rabu warszawskim 


Ag. Press podaje kamunikat na- 
słępujący, istotnie ciekawy: 

Preliminarz budżetowy m. st. 
Warszawy na rok 1936/37 wyka: 
zuje ząstraszający wzrost wydał 
ków miasta na emerytury, renty 
i odprawy dla zwolnionych pra- 
cowników miejskich. W począt- 
kach 1934 r. wydatki emerytalne w 
dziale administracyjnym i przed- 
siębiorstw miejskich wynosiły tą- 
cznie około 8 miljonów zł. rocznie. 
W mreliminarzu budżetowym na 
r. 1936/37 wydatki emerytalne m. 
Warszawy przewidziane są na 
18,6 milj. złotych. 

W okresie zatem 2 lat nastąpił 
wzrost wydatków emerytalnych m, 
"Warszawy a przeszło 10 miljonów 
złotych, czyli a około 125%. Ten 
niezwykły wzrost wydatków eme- 
rytalnych stanowi wielkie | stale 
obciążenie budżetu miejskiego 
oraz mieszkańców m. Warszawy. 
Przyjmując liczbę ludności stolicy 
na 1.200 tysięcy mieszkańców do- 
chodzi się do wniosku, iż obciąże- 
nie z-tytułu samych emerytur miej- 
skich wynieść ma obecnie około 
15,5 zł. na głowę ludności, gdy 
tymczasem z paczatkiem 1934 r. 
obciążenie ta wynosiło tylko około 
6,5 zł. 


Wzrost obelążenia z tytułu wy- 
datków emerytalnych miasta wy- 
niósł zatem w przeciągu 2 lat oko- 
ło 9 zł. na głowę ludności Warsza- 
wy. 

W samym tylko dziale admini- 
stracyjnym  zarzadu miejskiego 
wydatki na emerytury, renty i od- 
prawy wzrosły w przeciągu 2 lat 
o 7,4 miljonów zł. W wykonaniu 
hudżetu na r. 1934/35 wydatki 
działu administracyjnego na po- 
wyższe cele wyniosły 8,3 milj. zł, 
w preliminarzu na r. 1936137 prze- 
widziane są na 15,7 milj. zł. Sa- 
me tylko emerytury i renty zarzą- 
du administracyjnego miasta (bez 
odpraw) wyniosły w roku budże- 
towym 1935-38 około 9,7 milj. zł, 
aw r. 1936-37 wynieść mają 14,6 
millj. zł. W ciągu jednego tylko ro- 
ku wzrost wydatków miasta na 
renty I emerytury wynosi około 5 
milj. zł. czyli 55%. 

Ten niebywały wzrost wydat- 
ków emerytalnych m. Warszawy 
jest rezultatem zwolnienia ze służ- 
by mlejskiej około 3.000 pracow- 
ników w sile wleku, na miejsce 
których przyjęto ponad 3. tysiące 
nawych ludzi. 

Wytworzony stan powoduje, po- 
za .wzrastem wydatków na emery- 
tury i renty, inne ujemne skutki 
dla miasta. Nawoprzyłęci pracow- 
nity nie posiadaja naogół prakty- 
kl samorządowej, przez co wydaj- 
ność ich pracy jest znacznie niż- 
sza. W nlektórych biurach miej- 
skich zmieniona większość urzęd- 
ników, wskutek czego sprawy do- 
tyczące lat dawnych wymagają 
specjalnych studjów ze strony fu- 
dzi nowych. Nowoprzyłęci pracow. 
nicy nle rekrutują się z młodzieży, 
ale przeważnie mają poza sobą 
służbę innego rodzaju, co zmusza 
zatząd miejski da zaliczenia tych 
lat do wysługi emerytalnej. Stano- 
włć ło Będzie dodatkowe a niepo- 
trzebne obciążenie przyszłyc bud- 
żetów m. st. Warszawy. 


W kołach młejskich przypomi- 


nają, iż obecny premier Kościal- 
kowski przyjął w kwietniu 1934 r. 
jako prezydent m. Warszawy de- 
legację związku pracowników sa- 
morządowych, której oświadczył, 
że „żadnych masowych zwolnień 
w magistracie nie będzie”. Obecny 
komisaryczny prezydent miasta, 
p. Starzyński, obejmując władzę 
na ratuszu zadeklarował, iż w go- 
Spodarce miejskiej trzymał się bę- 
dzie polityki b. prez, Kościałkow- 
skiego. W praktyce poszedł jed- 
nakże prez. Starzyński inną drogą. 


Jak się dowiaduje Prese, grona 
poważnych obywałeli miasta przy 
współudziale kół prawniczych roz 
patruje projekt pociągnięcia obec- 
nego zarządu miejskiego w drodze 
przepisanych prawnie instancyj 
przed Najwyższy Trybunał Admi- 
stracyjny za jega rozrzutną gos- 
podarkę przedewszystkiem w dzia 
le emerytalnym. Wielomiljonowe 
obciążenia m. Warszawy z tytułu 
emerytur posiadają bowiem cha- 
rakter stały i grożny dla przyszło- 
ści stolicy. (Press). 
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dipy okónik Wydniatu Sanitarnego dyrekcji PILP 


Lwowie 
Oznacza w praktyce... zakaz stosowanla Rentgena! 


(Kor. wlasna) 


Czy mógłby kto Przypuścić, że | wydział sanitarny Dyrekcji P. K. P. 
w XX wieku, w wieku postępu cy- | we Lwowie wydał właśnie taki o- 
wilizacji i kultury, mógiby się zna | kólnik Nr. VII b 53/99/36 20/1 
leść przeciwnik korzystania w le-| 1936. Okólnik ten nakazuje leka- 
cznictwie z usług wielkich wyna- | rzom kolejowym zalecać prześwie- 
lazków, jak promienie Rentgena, | tlanie promieniami Rentgena w wy 


radu i t. d. 
Oto w miesiącu 


Uchwały robotników łódzkich 


Przeciwko faszyzmowi i antysemityzmowi 


Rozkład obecnego ustroju czyni pracujących, umożliwiającego zda | oszczędność kosztem zdrowia In- 
bycie rządu robotniczo - chlop: | dzkiego — 1 oszczędność zupełnie 


Na Górnym Sląsku 


Skutki fałszywej polityce Z. Z. P, 
w hucie Zgodał 


W końcu lutego odbyła się w 
Łodzi. w sali Zw. Tramwajlarzy, 
okręgowa konferencja zarządów 
klasowych zwlązków  zawodo- 
wych, przy udziale około 100 de- 
legatów. 


Na kanierencji tej tow. Szczer- 
kowski mówił o walce z faszyz- 
mem, nacjonalizmem i antysemi- 
tyzmem. 


Tow. Goliński referował spra- 
wę kończenia budowy domu zwią 
zkowego w Łodzi, przytem po- 
wzięto uchwałę, zobowiązującą 
wszystkie organizacje zawadowe, 
wchodzące w sklad Okręgowy Ko 
misii w Łodzi, do zbierania skła- 
dek n: ten cel (50 gr. kwartalnie 


coraz bardziej nlemożliwem Ist- 
nienie i utrwalenie obecnego sy- 
stemu rządzenia, wobec czego wal 
ka klasy robałniczej o jej prawa 
społeczne, a polityczne, nablera ca 
raz bardziej realnego znaczenia. 
Tylko jedność ruchu zawodowe 
go i ścisłe współdziałania z ruchem 
socjalistycznym pozwala na wy- 
tworzenie szerokiego frontu mas 


skiega. 

Konferencja wzywa masy pra: 
cujące do należytego zorganizowa 
nia się w szeregach klasowych 
związków zawodowych: przeciw 
ko ciemnym siłom reakcji, o naczel 
ne postulaty klasy robotniczej i 
PO PUCOWe społeczną, — o socja- 
izm. 


Wiadomości Foiskr' 


ŚMIERĆ STARUSZKI PODCZAS | ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. |stra, i stawał się poganlaczem to- 
Na szlaku kolejki wąskotorowej |poiników. Obecny przewodniczą- 


POŻARU. 


od czlowieka gorzej zarabiające. 
go, a 1 zl. — od człowieka lepiej 
zarablającego). 

Po referacie low. Szczerkowskłe 
go powzięto, po dyskusji, odpo- 
wiednią rezolucję przeciwko fa- 
szyzmowi, nacjonalizmowi i anty- 
sen'ifyzmowi. 


W sprawach organizacyjnych 
stwierdzono duże ożywienie w ru- 
chu organizacyjnym: powstawanie 
tych organizacji w gałęziach prze- 
nysłu, w których jej jeszcze nie 
hyło, oraz stały rozwój istnieją- 
cych organizacyj, stojących moc- 
no na grucie zasad | uchwał naj- 
wyższej instancji ruchu zawodo- 
wego w Polsce: Komisji Central- 
nej związków zawodowych. 


W uchwalonej rezolucji Konte- 
rencja Okręgowa wzywa szerokie 
masy robotnicze do bezwzgłędne- 
go przeciwstawienia się słaniu nie 
nawiści narodowej, oraz wszelkim 
awaniurom, wywoływanym przez 
żywioły huligańskie pod hasłami 
nacjonalistycznemi i antysemickie- 
m. które ła awantury w swoich 
konsekwencjach szkadzą walce wy 
zwoleńczej klasy robotniczej. 


Walka przeciwko faszyzmowi i 
nacjonalizmowi tak polskiemu, jak 
niemieckiemu i żydowskiemu, we 
wsżystkich jego formach, jest ko- 
niecznością i obowiazkiem całej 
klasy robotniczej w Polsce, 


Strajk w przemyśle 
skórzanym w Krakowie 


W Krakowie trwa od 8 5, m. 


padkach schorzeń płuc, serca, ja- 


styczniu b. r.| my brzusznej i t. p., tylko w wy- 


jątkowych wypadkach, ale w ja- 
kich to wypadkach mógłby lekatz 
zalecać prześwietlenia, tego naczel 
ny leharz we wspomnianym okól- 
niku nie podaje. 

Jakie przyczyny mogły skłonić 
naczelnego lekarza do wydania 
tak nieludzkiego okólnika? Jest to 


niedopuszczalna. 

Nie na to chyba składano ogro- 
mne majątki na tworzenie fundacji 
naukowych dla badania trapiących 
ludzkość chorób, jak gruźlica, rak 
i t. d., ażeby te niezbędne dla zdro 
wia ludzkości wynalazki miały być 
za jednym zamachem pióra prze- 
kreślane. Tutaj bowiem zalecenie 
prześwietlania „tylko w wyjątkn= 
wych wypadkach“ równa się w is- 
tocie zakazawi prześwietlania! 

Apelujemy do lzby Lekarskiej, 
jaka kompetentnej Władzy nadzor 
czej i Ministerjum Komunikacji, a- 
by ten okólnik został jaknajprędzej 
wycołany. 


Hutę Zgoda od szeregu lat apa- 
nowała Zjedn. Zaw. Polskie. Każ- 
dy z dotychczasowych przewodni 
czących rady załogowej, z ramie- 
nia Z. Z. P., awansawał na maj- 


W Jeziorach Wielkich pod śro- | Druja — Brasław, okoła kol. Czer- |cy p. Opółka ież się Już ublega a 
dą w robotniczym domu mieszkal- | niowo, gm. słobódzkiej, pocląg o- |fakjeś względy u dyrekcji, bo nie 


nym wybuchł ogromny pożar. 


sobowy najęchał 


na idącą torem |uważa za konleczne zabrać dru- 


Jedna z domowniczek, 83-letnia | kolejowym Rypinę Pranikową, lat |giego członka rady na swe wizy- 
60, mleszkankę wsi Baranowszczy- |ty w Dyrekcji. Na warunki w ja- 
zna. Pranikowa poniosła Śmięrć na |kich pracują robotnicy w tej hucie 


Jadwiga Płocienczakowa, chora 
staruszka nie zdołała się wyrato: 
wać i zginęła w płomieniach. 

Pozostali domownicy uratowali 
się, lecz niektórzy odnieśli bardzo 
poważne poparzenia. Straty wyno 
szą około 10 tys. zł. Policja wszczę 
ła dochodzenie. 


BEZROBOTNA TARGNĘŁA SIĘ 
NA ŻYCIE. 


natknęli się na leżącą bez przyto: 
mności kobietę, która wydawała 
słabe jęki. Wezwany lekarz pogo: 
towła ratunkowego stwlerdził otru 
cie sublimałem i po przepiukaniu 
żołądka przewiózł denatkę w sta- 
nie grożnym do szpitala. 

Denatką okazała się 28-leinią 
Stefanja Bielczakówna, bezrobotna, 
bez. stałego miejsca zamieszkania, 
która targnęla się na życie skut- 
kiem braku środków. 

Chcąc popełnić samobójstwo, a 
nie mając pieniędzy na truciznę, po 
kilkugodzinnem żebramu zdałała 
uzyskać kilkadziesiąt groszy, za 
które kupiła sublimatu 

NAPAD RABUNKOWY POD 

LWOWEM. 
W Dornfetdzie pod Lwowem ja- 


$changweila. Jeden z bandytów 
przytrzymał napadniętego za ręce, 
drugi zaś zrabawał mu 26 zł., po- 
czem obaj sprawcy zbiegli. Policja 


strajk w przemyśle skórzanym 


wszczęła dochodzenie. 


miejscu. 


patrzy przez palce, chociaż Jako 


Ustalono, że Pranikowa była glu |przewodniczący (który jest uwol- 
cha i nle słyszała sygnałów dawa- |niony z pracy] ma dużo czasu do 


nych przez maszynistę. 
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI. 


pilrowania i strzeżenia praw ro- 
botniczych. 
Ale cóż — gdyby swój obowią- 


W Niwce dokonano śmłałego na |zek chclał wykonać sumiennie — 
padu bandyckiego. Do składu pa- |tq stałby się „nieprzyjacielem'* dy- 
szy Wolłasińskiego weszło 4 za- |rekcji i kierowników w hucie. 

W bramie domu przy ulicy Ale- | maskowanych drabów, którzy słe- 


ce się w składzie osoby. 


Bandyci steroryzowali szwagra wej. 


Zarohki akordawe przez szereg 


ksandrowskiej w Łodzi lokatorzy | roryzowafi rewolwerami znajdują- |lat, mimo ogólnych umów akorda- 


wych, stały poniżej stawki taryfo- 
Klasowy Zw. Metalowców 


Wojtasińskiego, hljąc go kolbami przeprowadził sprawę przez Wy- 


rewolwerów. 

W pewnej chwili w czasje sza- 
mołania się z Mandytami padł 
strzał, trafiając w głowę p. Wo, 
taslńską. 

Strzaly bandytów spowodowały 
alarm. Widząc niebezpieczną dla 


dział Fachowy, jest też Orzeczenie 


Kącik radlowy 
IEBRREEEEKSESSEAFOOT] 


" Powieść tendencyjna 


Tendencyjność w literaturze jest, 
edle powszechnej opinji, pojęciem 


siebie sytuację, bandyci rzucili SIĘ | dyskredytującem. Czem jest tenden- 


do ucieczki. 
Przybyła na miejsce napadu poli- 
cja rozpoczęła energiczne śledztwo 
pościg. Doprowadziło to do uię- 


ia 4 osób, podejrzanych o napad. jlektuałne stanowisko wobec tych za- 


Dalsze śledztwo w toku. 


SAMOBÓJSTWO STRAŻNIKA 
WIĘZIENNEGO. 


W gmachy więzienia karno-śled 


objął służhę warłowniczą na po- 
dwórzu i w kilka minut po odejściu 
swego poprzednika odebrał sohie 
życie wyatrzalem z rewolweru. 


cja w utworze literackim? Wyrazem 
mniej lub więcej uświadomionej po- 
atawy autora wobec poruszanych zo- 
gadnień, Ale czytelnik zajmuje rów- 
nież określone, uczuciowe czy inte- 


gadnień, Tendencja, z którą sympa- 
tyzujemy, nie razi. Tendencja nie- 
sympatyczna lub wroga narzuca oce- 
nę dyskratyzującą. 

Zagadnienie to będzie tematem 
prelekcji z cyklu „Dyskutujmy“ p. t. 


¿y$ nieznani osobnicy dokonali na- | czego w Samborze popełnił samo- | W ghronie powieści tendencyjnej”, 
padu rabunkowego na przechodzą | bójstwa strążnik więzienny, 24-le- |w której zabierze głos przed mikro- 


cego drogą 67-letniego Wilhelma lini Władysław Pietrasz. Pietrasz |fonem Leon Kruczkowski w dniu 11 


morzu o godz. 17.00. 


Koncert Szopena 


Po dwóch pierwszych mistrzow- 
skich koncertach, które Chopin skom 


EW RÓ O U |. UU wać WSR 


„literatura w walee z faszyzmem | wojną” 


W niedzielę, dn. 8 marca b. © 
odbył się w Warszawie w sall 
Wielkiej Rewji drugi zbiorowy od 
czyt Ligi Praw Człowieka i Oby- 
watela pod powyższym tytułem. 

Na sali zgórą 2.000 słuchaczy, 
niemal tyleż musiało odejść od za- 
mkniętych kas na długo przed o- 
znaczoną dla ropoczęcia odczytu 
godziną. 

Odczyty Ligi Obrony Praw Czło 
wieka i Obywatela z tej serji, ta 
nietylko jeszcze jedna informacja 
literacka — raczej one same są 
etapami watkl z faszyzmem i woj- 
ną. — | dlatego przedewszystkiem 
wypada podkreślić nastrój sali-— 
jak zwykle poważny, podniosły, z 
hamowaną namiętnością, wycze- 
kujący na coś, co usprawiedliwi 
niecierpliwość zebranej tak licznie 
publiczności. 

„Wszystko zło pochodzi od Gu 
lenberga" powiedział kiedyś po- 
wien żandarm i masa jest cieka- 
wa, czy to zło, pochodzące od Gu 
tenberga, walczy z faszyzmem | 
wojną, jak walczy, jakie jest na- 


tężenie tej walki, a bodajże 

trzeba to uczciwie przyznać, a że 
bardziej jest ciekawa, czy to gu- 
tenbergowskie zła stanie się do- 
tkliwem, czynnem, prawdziwem 
złem dla owego dowcipnego żan- 
darma, ochraniającego z ponurą 
służalczością faszyzm | wojnę. 


W zastępstwie chorego prezesa 
Andrzeja Struga, odczyt krótko 
zagaił prof. dr. Szymanowski, wi- 
ceprezes Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywatela. Wyraziwszy 
żał, że prezes Strug nie może sam 
powitać tak licznie zebranych, po- 


Cały dorobek 33 lat pracy tego 
pisarza spłonął w Rzeszy na sto- 
sach w dniu 10 maja 1953 r. Spa- 
lono 17 tomów powieści, opowia- 
dań i szkiców. — Spałono przy 
dźwiękach pieśni hitlerowskich, w 
Berlinie—w obecności ministra pro 
pagandy Rzeszy, d-ra Goebbelsa, 
który uświetnił tę „Uroczystość 
patetycznem przemówieniem. 
Pisarz, potomek starej hanzeatyc- 
kiej protestanckiej rodziny patry- 
cjuszowskiej z Lubeki, jest obecnie 
emigrantem, poszedł uobrowolnie 
na gorzl.i chleb wygnania, — me 
wi prelegent. — Następnie. dr. 
Maiiniak scharakteryzował šrodo- 
wisko, w  którem pisarz wyrósł, 


wołał na przewodniczącego mec. 
Wacława Szumańskiego, oraz do 
prczydjum Antoniego Dermę, 

Mecenas Szumański, rozpoczy- 
nając właściwą część zgromadze- 
nia, złożył hałd niestrudzonemu 
wodzowi walki o prawo, nieabec= 
nemu Andrzejowi Strugowj, na co 
obecni odpowiedzieli oklaskami. 

Jako pierwszy prelegent zabrał 
głos. dr. Juljan Maliniak, mówiąc 
a Henryku Mannie. 


podkreślając, że mimo burżuazy|- 
nego wychowania, miody Mann 
debiutuje książką satyryczną, wy- 
mierzoną w finansjerę berlińską. 
Prelegent podkreśla, że Henryk 
Mann nie potknął się nawet w cza 
sie wojny i nie poddał się presji 
szalejącego szowinizmu w Niem- 
czech, któremu uległa prawie cała 
literatura niemiecka, nie wyłącza- 
4: młodszego brata Henryka 
Manna, Tomasza, 
Po wojnie republika mianuje 


Henryka Manna prezeseni sekcji 
literackiej Pruskiej Akademji Sztuk 
Pięknych, popularnie zwanej Aka. 
demią Literatury. 


Prelegent wywałuje Mannowską 
wizję współczesnych Niemiec, kta 


rej wyrazem jest pamflet zatytuło. 


wany „Der Hass, Deutsche Zeit. | Podkreśla aptyzmizm Manna, szu- 
geschichte" ( Nienawiść. Dzieje te- kającego zespolenia z walczącym 
którą | proletarjatem i wierzącego, że „nie 
yi było jeszcze niezwyciężonego bar- 
artykuty barzyñstwa". — Wezwanie Man- 


rażniejszości niemieckiej), 
Mann zadedykował „swej ojcz: 
nie“ oraz późniejsze 
Manna. 

Mann, 
ciel rozumu, uważa, 


dzie już rewolucją marksistowską, 


gdyż „usunięcie ludzi za kraty, 
nie oznacza jeszcze usunięcia 
idej“. 


Tow. dr. Maliniak kończy omó- 
wieniem ostatniej książki Henryka 
Manna „Młodość Henryka IV". 


na: „Ci co walczą myślą o tem I 
wiedzą, że nadejdzie dzień. Kapie. 


jako fanatyczny wielbi- | my. Mamy lopaty, aby podkopy- 
że stulecie, | wać. Łopaty do ręki! Są nas miljo- 


którego znamieniem jest irracjona” | ny, z nich zrodzą się nowe mllja- 
lizm (t. j. XX w.), nie zrodziło nic|ny* — zostało przyjęte grzmiącą 
prócz nędzy, zniszczenia, miena- | burzą oklasków. 


wiści. Rewolucja hitlerowska jest | (Dok. 'nast.). 


zwycięstwem braku siły do prawl 
dłowego myślenia, — zwycięstwem 
wątpliwego pomysłu „czystej ra- 
sy“, 
skiej totalnej wojny, do pañstwa 
przemocy i nacjonalizmu, zdzicze- 


prowadzi da Ludendorfow- | ranku 


ik. 
PODZIĘKOWANIE. 


Za bezinteresowny udział w po- 
literackim z d. 8 b. m. 
wszystkim prelegentom 1 artystom 


mia, niemaralnego przymusu, nie- | (ziekuje niniejszem 


nawiści. Ale, powiada Mann, 
wśród chełpliwej rewolucji narada 
wej „Führer“ sunie niepostrzeżenie 
ku prawdziwej rewolucji, która bę 


Zarząd Główny Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela 


Wydziału Fachowego, które regu- 
luje zarobki akordowe a mima to 
dzieją się skandaliczne nadużycia. 
Czy dzieje się to za czyjąś milczą- 
cą zgodą? Jak może ktoś podać 
doświadczonemu fachowcówi ce- 
ne kalkulacyjną o połowę niższą 
od takiej ceny, jaka jest rzeczywi- 
ście wymegna, o ile ma być wo- 
góle mowa akordach? Szuka się 
g'npich i takich nie brak — to 
prawdal Ale ad czego są radco- 
wie załogowi, którzy powinni czu 
wać nad wszystkiemi sprawami w 
zakładzie? Trudno o tem mówić, 
jeżeli organizacja żółta wychowu- 
je w nieświadomości swych człon- 
ków i robi z nich, potulnych bara- 
nów. 

Kłerownictwo huty wydało od 
siebie dla majstrów i katkutato- 
réw nowe instrukcje, dotyczące 
prac akordowych. Clekaw! jesteś- 
my, co na to powledzą robotnicy, 
1a przedewszyśtkiem pp. Opołka, 
Jjeko przewodniczący i Szweigstii, 
jako sekretarz. 


ponował jeszcze w młodzieńczym o- 
kresia swego życia., zamierzał ge- 
nialny kompozytor napisać koncert 
trzeci. Powstała jednak tylko część 
pierwsza tego koncertu — Allegro 
de Concerto, Jak dalece Chopm cenił 
tem utwór świadczą jego własne wzru 
szające słowa: „Będzie to pierwaza 
sztuka, którą po powrocie da kraju 
w wolnej Warszawie zagram na 
pierwszym koncercie". Kompozycja 
ta figuruje w programie XVJI audy- 
cji z cyklu ehopinowskiego obok Pre 
ludjnm cis-moll op. 45, Mazurków 
H-dur z op. 41, oraz Nocturmu ein- 
moll op. 48. Wykonawczynią koncer- 
tu będzie znana pianistka — Zofja 
Rahcewiczowa. 2 
Koncert ten wykonany zostanie 
przed mikrofonem Pólskiego Radja 
© środę dnia 11 marca o g. 21.00. 


Taras Szewczenko 


W rocznicę Śmierci poety ukratń- 
skiego Tarasa Szewczenki w dn. 11 
maren o g, 21.60 Polskie Radjo urzą- 
dza specjalną andycją, na którą zło- 
in się: słowo wstępne Jarosława Iwa 


Kazimierza Wierzyńskiego, Józ 
Łobodowskiego i inne, zamówione 


O pracy I bezrobociu 


TRIWYWIFKIE ZI%ISTKA 
1AŚŚCIOŁTA 

Dziś, t. j. we Środę dnia 11 mares 
w godzinach porannych odbędzie alę 
w Ministerjum Opieki Społecznej na- 
rada, w czasie której zabierze głos 
p. min. Jaszczołt. 

Przemówienie p. ministra, poświę- 
cone sprawie funduszu pracy i zaga- 
dnieniu bezrobocia, zostanie utrwa- 
lone na taśmie stilla, z której nadane 
bedzia na wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiegs Radja o g. -..60. 


Pieśni angielskie 


Radjo zaprosiło przed 
swój mikrofon wybi Spiewacznę 
engielskę — Dorothy Halmrich. Ar- 
tystka wykona w swym języku ojczy 
stym szereg pieśni. Występ ten, któ- 
zy lnie się dnia 11 marca o g. 
18.10 wzbudzi bezwątpienia żywe za- 
interesowanie wśród najszerszych 
kót radjosłuchaczy i to zarówno na 
osobę śpiewaczki jak też i na pro- ` 


igram tego koncertu. 


Czy samobójstwo ? 


Pod mostem dębnickim w Kra- 
kowie, został znaleziony przez 
Wasia Józefa, zam. przy ul. Ska- 
wińskiej 13 pakunek awinięty w 
papier, w którym znajdowało się 
3 pary kalesonów, 2 koszule męs- 
kie, 2 kołnierzyki i 3 chusteczki 
do nosa. Obok tego pakunku le- 
żało futro męskie, wierzch z ma. 
terji czatnej w prążki, spód ze 
skór źrebcowych bronzowycn, z 
kołnierzem futrzanym żółtym, 0- 
1az płaszcz letni gabardinowy, 
koloru zielonkawego z paskiem. 

W kieszeniach płaszcza z tutra 
znaleziono wezwanie sądowe, wy; 
stawione przez Sąd Grodzki w Ję- 
drzejowie na nazwisko Augusta 
Józefa Olinkiewicza, zam. w Ję- 
drzejowie przy ul. 11 Listopada 
Nr. 20, zaświadczenie zameldo- 
wania i wymeldowania, wysta- 
wione przez zdrajowiska w Rab- 
ce i 2 bilety P. K. P. Kom. Samo- 
chodowej na linji Zakopane — 
Szczawnica — N. Sącz i Krynica. 


Ponadto w pakunku była szczo- 
teczka do czyszczenia obuwia i 
pudełko pasty: 

Zachodzi przypuszczenie, że pa- 
siadacz wspomnianych przedmio- 
tów mógł dokonać samobójstwa 
przez rzucenie siędo Wisły, po- 
zostawiając swoją ga”derohę na 
brzegu. Ewentualnie przedmioty 
te mogą pochodzić z kradzieży i 
zostały pozestawinne przez zło- 
dzieja. 


Popierajcie 
własną prasę! 


Str. 


RRRONIA RRAKROWSKA 


Na froncie walk strajkowych 


Wielki strajk robotników 


W trzecim dniu strajku robotni- 
ków szewckich akcja przybrała na 
sile. Słanęły już niemal wszystkie 
warsztaty. 

Wczoraj przyłączyli się do straj 
ku robotnicy fabryki Poznańskiega, 
mimo nacisku ze strony pracodaw- 
cy, robotnicy zsolidaryzowali się ze 
strajkującymi. 

Również na prawincji w okolicz 
nych wsiach przystąpili do strajku 
chałupnicy. 

"Na zebraniu w Brodach pod Kal 
warią kilkuset chałupników uchwa 
liło strajk. 


szewckich 


"Wczoraj na zgromadzeniu, ra 
którem przemawiali tow. tow.: Gu 
guta, Harendarf, Kraska, dr. Dro- 
bner, Zachs i dr. Szumski uchwa- 
łona w dalszym ciągu trwać w ak- 
cji strajkowej. Á 

Dziwne wydaje się stanowisko 
władz, które pilnują tytko strajku- 
jących, a nie zwracają uwagi na 
terar, uprawiany przez pracodaw- 
ców. lnspektor Pracy zachowuje 
się wobec wielkiej akcji strajkowej 
zupełnie obojętnie i dotąd nie u- 
czynił żadnego kroku, celem zala- 
twienia załargu. 


Ogródki działkowe 


w Województwie Kraknswklem 


W Krakowie obył się walny zjazd |głosil dłuższe przemówienie 


o idei 


delegatów Okręg. Zw. Towarzystw | ogródków działkowych. Szpetne nie- 


sgrodów działkowych, przydomowych | użytki, zarośnięte 


l 


i osiedli woj. krakowskieg. 


Obrady zagaił p. Orszański, po- 
czem przewodniczący wicepreż. m. 
dr. S. Klimecki pońnińst w przemń- 
wieniu marzenie ngrodów dzialke- 
wych Skolei radea W. Tziewoński 
przedstawił sprawozdanie z dotych- 
czasowej 4-letniej działalności 3-ch 
Towarzystw krakowskich w Dąbiu, 
Grzegórzkarh i Plaszawie. Sprawo- 
zdanie z Tarnowa złożył tamt. dele- 
gat, insp. Fr. Mleczko, a spzawozda- 
nia kasowe — dyr. Fr. Cieślik. Pa 
dyskusji przyjęta z pewnemi uzupeł. 
niami nowy statut z 5-ma regula- 


chwastami. tak 
charakterystyczne dla naszych sto- 
sunków, muszą ustąpić miejsca pięk- 
nym ogrodom, podnoszącym zdrowot 
ność i estetykę miast oraz najbliż 
szego ich sąsiedztwa. Związek zatem 
dążyć bedzie, aby umiłowanie ogro- 
downictwa stało się udziałem calego 
społeczeństwa. 


Następnie wybrano nowy Zarząd i 
Rada Okręgową. 

W zakończeniu. Zjazdu radca Dy- 
mok’ przedstawił program prac no- 
wego Zarządu, dotyczący  rozwojit 
ogrodownictwa działkowego i małych 
osiedli araz wskazał na konieczność 


minami, zreferowany przez dyr. Ro- |nyopagandy przez urządzanie odezy- 


kite. 

Uczestnicy walnego zjazdu wy- 
hrali przez aklamację prezesem prof. 
U. J. dr. K. Roupperta, który, wy- 


yświetlanie filmów, wydawa- 
nie broszur celem spopularyzowania 
akcji. 


tów. wy: 


Radja krakowskie 


CZWARTEK, 12. marca 
630 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Dziennik poładniowy.— 
13.00 Płyty. 18.26 Chwilka go-iodar- 
stwa domowego. 13.30: Płyty. 15.16 
Wiadom. o eksp. polskim. 16.00 „Gre 
gorjanki“. 16.15 Recital fortepiano- 
. 1645 „Cała Polska śpiewa”. 
17.00 Wielkie i drobne wynalazki. 
1715 Najpiękniejsze sonaty Mozarta 
17,55, Aktualna pogadanka gospodar- 
cza, 18.05 Piosenki. 18.30 O sztuce 
emaljerskiej. 18.40 Dokąd jechać w 
świeto? 18.45 Płyty. 19.00 „Wśród 
naszych _przyjaciót...". 19.20 Koncert. 
19.85 Wiadom. sportowe. 19,50 Po- 
gadankz aktualna. 20.00 Koncert. 
20.45" Dzien. wieczorny. 21.00 „Niko- 
tma". 21.40 „Nasze piesni". 22,00 
Koncert symfoniczny. 23,05 Płyty. 


Zamach samobójczy 


W niedzielę wieczorem w real- 
ności przy. ul. św. Gertrudy 10. 
targnęła się na życie 24-letnia 
służąca Anłonina Andrejew. De- 
speratka w zamiarze zamobój- 
czym wypiła większą ilaść amo- 
niaku. i 

Po przepłókaniu żołądka w. am- 
bulatorjium pogotowia ratunkowe- 
go, przewieziono slużącą na od- 
dzial wewnętrzny szpitala lbez- 
piecza!ni - Społecznej. Przyczyną 
zamachu na życie — zawód miło- 
a 


Wypadek na boisku 


Dnia-8-b m. na-boisku sporto- 
wym klubu. „Korona przy ul. 
Parkowej gracz. z druzyny „Nad- 
wiślańskiej* Marjan Klecha. zde- 
rzył się w czasie'grv z gtaczem 
klubu „Korona“; Tadeuszem Wo- 
ieszynem i złamał wskutek tego 


Pokwitowanie 


Na strajkujących robotników 
Jabryki „Suchard“ złożyli: 

JOrn Tzi: EESK. K: 
ET E |PEZIWZE W-WA 
D.K. 50 gr.; A. H. 50 gr.; P. S. 
50 gr.. Adaś J. 50 gr; E. K. 50 
gri W. Z. I zł. 

Zebrane przez tow. Kaufera 0- 
święcim zł. 10.—. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 11 marca noe: 

L'Dr. Baranowski Włodz., Tatar- 
ska 11, tel. 187-18. 

2 Dr. Rosenbaum Barbara, J. Fa- 
Tata 14, tel. 100-67. 

*8. Dr. Haberfeld Erwin, Rakowi- 
cka 4, tel. 170-72. 

4. Dr. Owczyński "Tadeusz, ul. Lu- 
biez 34, tel. 168-26, 


Z miasta 


ODCZYT 
W czwartek, dnia 12 b „m. w sali 
Ogniska, ul, Krowoderska 8, p. WI. 
Wilczyński, młody literat, wygłosi 
adczyt p. t. „Ludwik von Rethoven". 
Prezątek o'g. 19-ej. Wstęp wolny. 


Histerie dnia 

CO, GDZIE, KIEDY I KOMU? 
1—'Z.mieszkria M. Łęko, przy ul. 
Eraszewskiego 19 skradziono pate- 
fon, wartości 200 zł. 

— Na szkodę P, Herzig skradzio- 
no z' przedpokoju mieszkania przy 
ul: Węgierskiej 16 futro męskie, war 
teści 250 zł." 

— Z niezamknietego przedpokoju 
R. Bigelejzen skradziono palto. 

— Dan'a 8 marca r. b. nieujęci na- 
razie sprawcy skradli z mieszkania 
przy ul, Ponerowskiej 4, garderobę 


nogę. Wezwane Pog. Rat. odwio- |meską, na szkodę Z. Pulczewskiego 


zła go do Szpitala. 


i E, Sehreiera. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Pod adresem Magistratu m.Kałowic 


Hitlerowcy na Górnym Sląsku 


Podczas przemówienia Hitlera 
w Reichstagu, zapowiadającego 
zerwanie traktatu w locarnu oO- 
raz osadzenie strefy zdemilicary- 
zowanej w Nadrenii, działy się na 
Słąsku niesamowiłe rzeczy. „Na- 
rodowa" prasa Śląska, niepodej- 
rzana o jakąś klascwą nienawiść 
do hitlerowców, pisze dosłownie: 

„Niemcy na Górnym Śląsku 
każde przemówienie Hitlera przez 
radjo śledzą nietylko z dużą uwa- 
gą,.ale wprost z bałw chwalczem 
nabożeństwem. Nic więc dziwne- 
go, że i ostatnie przemówienie Hi- 
tlera było przez nich słuchane z 
nadzwyczajną. adoracją. W miesz- 
kaniach prywatnych « w wielu In- 
kalach publicznych „ebrali się 
zwolennicy Hitlera dokała apara- 
tów radjowych i gdy speaker za- 
powiadał wejście Hitlera na try- 
Bunę sejmową. słu*hacze radja 
stawali na baczność * zwyczajem 
hitlerowskim wyciągali przed sie- 
bie prawice, wznosząc przytem 
gromkie „Heil Hitler“. Więcej za- 
gorzali przez cały szas przemó- 
wienia Hitlera, które trwało prze- 
cież półtorej godziny, nie zmienia- 
li swoiei pozycji na baczność, 
chcąc tem wykazać, jak bardzo są 
„Patrjotycznie* nastrojeni! 

Scennm tym przyeladać musieli 


Sport 


Concordia Knurów, Garbarnia Kra 
ków 5:2 (2:1), KS. Dąb — TFC. Ka- 
fowice 2:2 (1:1), 06 Katowice — 
Czarni Chropaczów 2:2 (0:1), Na- 
przód — KS. Czeladź 3:2 (0:0), 
ARS, Chorzów — Policyjny Katowi- 
ce 3:3 (2:0), Slava Ruda — Na- 
przód Lipiny 1:1 (0:0), RKS. Wol. 
ność Załęska Hałda — TUR Szopie- 
nies 2:2 (1:1), 09 Mysłowice — K. S. 
Chorzów 1:1 (1:1), Ruch W. Hajdu- 
ki — BBSV. Bielsko 6:1, Śląsk 
Świętochłowice — Strzelec Czerwion- 
ka 3:1 (8:0), Cracovia Kraków — 
Rożdzień Szopiemce 4:0 (3:0), 24 
Szopienice — Śląsk Siemianowice 
1:0 (0:0), Zgoda Bielszowice Ponia- 
towski Godula 3:3 (1:2), Naprzód 
Ruda — Orzeł Wełnowiec 3:2 (2:2), 
20 Bogucice — K.S. Słupna 3:0 (1:0) 
Wyzwolenie Łagiewniki — Ruch Re- 
zerwa 2:1 (1:1), Powstaniee Brze- 
zinka — T.U.R. Mysłowice 4:0 (0: 
Pole Zachodnie K. S. Chorzów 
Rezerwa 2:2 (1:0). 


się Polacy, bezsilni wobec takich 
prowokacyj. Trudno bowiem zro- 
zumieć, jak władze tolerować ma- 
g3 tego rodzaju bałwochwalstwo, 
które dla normalnego człowieka 
musi być conajmniej antypatycz- 
ne. 


Po przemówieniu Hitlera wśród 
Niemców zapanował niebywały 
„jubel“. Duży obrót wykazały 
włedy restauracje i lokale, gdzie 
nblewano ów „wielki sukces" U- 
licami przeciągały grupy młodzie- 
ży, wznoszące głośne okrzyki 
„Hel Hitler!“ Na niedzielę zwo- 
ływano zebrania, by omówić da- 
niosłe dla Niemców znaczenie 
zdemilitaryzowanej strety Nadre- 


nii”. 


W niedzielę zajęła „Jungdeu- 
tsche Partei" największą w Kato- 
wicach salę Powstańców, udzie 
zebrało się 1000 boiowców hitle- 
1awskich, aby tam obchodzić ura- 
czystość z okazji wkroczenia Nie- 
miec do strefy zdemilitaryzowanej. 
Do tej samej sali zwołał swe ze- 
branie Zw. Podoficerów Rezerwy. 
Związkowi temu zabroniono je- 
dnak wstępu na saię  przyczem 
zagrożona niektórym członkom te- 
go Związku pobiciem. Portret 
oiłsudskiego, wiszący na Ścian'= 
przysłonięty został tłagą hitle- 
rowską, zaś wszyscy hitlerowcy 
nosili npaski ze swastvką. 


Buta hitlerowców na polskim 
Śląsku wzrasta z dnia na dzie! 
strony wladz polskich nie w 
jednak żadnej próby przywołania 
prowokujących hitlerowców do po 
rządku. Sprawa wykrycia tajnej 
organizacji bojowej „NSDAB* nie 
przyczyniła się do czujności. Prze- 
ciwnie; dochodzenia przeciwko tej 
arganizacji toczą się w głębokiej 
tajemnicy, aczkolwiek polska opi: 
nja publiczna na Śląsku interesu- 
je się mesłychanie kulisami tej spra 
wy. Opinja publiczna czeka z nie- 
cierpliwością na przyśpieszenie śle 
dztwa i na publiczną rozprawę. 


Repertuar 
TEATR POLSKI. 


Środa 11 marca „Chory z urojenia” 
godz. 20. 


Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Nlemyski 


Niedawno temu wydano w Ka- 
towicach nowe koncesje na daroż- 
ki samochodówe. „Dnrożkarze ża- 
lą się, że w Katowicach jest za d1- 


;żo dorożek i wskutek tego położe- 


nie małerjalne właścicieli i szofe- 
rów dorożek samochodowych jest 
bardzo krytyczne. Tembardziej 
ży się dziwić, że wszystkie do- 
katowickie koncentrują się 
w centrum miasta, przy Dwarcu, 
ul. Marsz. Piłsudskiego i ul. Sta- 
wowej. Reszta postojów. znaidu- 
jaca się obok Województwa Sta- 
rostwa, Sadu przy placu dr. Rost- 
ka i t. d., - nie jest obshužona. A 
przecież obsługa tych postojów 
dałahy napewno dalsze mnżliwości 
zarobkowe dla dorożek samochn- 
dowych. Niejeden. obywate! sko- 
rzystałby z jazdy dorożką samocho 
dową, gdyby miał dorożkę tam. 
gdzie jest potrzebna. 
istnieje coprawda możliwość t7- 
lefonicznego wezwania taksówki 
za pamocą telefonów znajdujacych 
się przy postojach obok dworca 
kolejowego i teatru miejskiego. 
Trzeci tego rodzaju telefon, czyn- 
ny bez przerwy, uruchomiony zo- 
stal pod Nr. 30.663 przez Spól- 
dzielnię Automobilistów przy ul. 
Starowiej: j. Był to zresztą w 
Katowicach pierwszy telefon, prze- 


Radio ślaskie 


CZWARTEK, 12 marca 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Od rana na wesoło. W przerwie 
o g. 7.20 Dziennik poranny. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkół po- 
wszechnych. 18.00 Utwory na flet 
z towarzyszeniem fortepianu. 18.25 
Chwilka gospodarstwa domowego: — 
13.30 Południowy koncert popularny. 
15.30 Koncert zespołu mandolini- 
stów „Echo“, 16.00 „Gregorjanki*— 
opowiadanie. 16.15 Muzyka lekka. 
16.45 Cała Polska śpiewa — koncert 
chóm męskiego. 17.00 Wielkie i dro- 
bre wynalazki „Fornir i dykta" — 
odczyt. 17.45 I-sza audycja z cyklu 
„Najpiękniejsze sonaty Wolfganga 
Amadeusza Mozarta. 17.50 Aktualna 
pogadanka gospodarcza. 18.05 Pio- 
senki. 18.45 Po jednej piosence. 20.00 
Mazyka elegijna. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 21.00 Teatr Wyobraźni u ob- 
cych: premjera słuchowiska p. t 
„Nilkotyna”. 21.40 Nasze pieśni. — 


22.00 Koneert symfoniczny. 


znaczany do zawołania samocho- 
du o każdej porze dnia i nocy 


Wzywanie jednak darożek z po 
stojów, znajdujących się w cen- 
trum miasta, np. do szpitala miej- 
skiego, oddalonego òkolo 2 km. od 
wspomnianych postojów, jest sto- 
sunkowo kosztowne, gdyż trzeba 
zaplacić także dojazd próżnej do- 
rożki na miejsce zapotrzebowania, 
podcząs gdy w pobliżu przy placu 
dr. Rostka znajduje sių postój, nie- 
stety nłenhsinżony 


W interesie publicznym pożąda - 
ne jest, żeby sprawy. te zostały u- 
regulowane. 


Czerwony Wiedeń wa'czy 


Dla uczczenia pamięci poległych 
na barykadach robotników wiedeń 
skich urządza Rob. Kiub Sportowy 
w Giszowcu dnia 15 marca przed- 
sławienie teatralne 


CZERWONY WIEDEŃ WALCZY! 


Zapraszamy wszystkich robotni 
ków i sympatyków z Giszowca, Ni 
kiszowca, Murcek, Janowa, Szo- 
pienie i całej okolicy. 

Początek przedstawienia o godz. 
16-ej na sali p. Heczki w Giszów- 
co. 


Kultura $gska w zaraniu 


Staraniem Instytutu Śląskiego od- 
bedzie się w piątek dnia 13 marca o 
godz. 19-ej w sali wykładowej Do- 
mu Oświatowego w Katowicach przy 
ulicy Francuskiej 12, odczyt z prze- 
Źroczami z cyklu „Polski Śląsk". 
Doc. dr. R. Jakimowicz będzie mó- 
wił na powyższy temat, Wstęp wol- 
ry. 


V wieczór dyskusyj” y 
Taw. Przyjaciół Nauk na Slasku 


Zarząd Tow. Przyjaciół Nauk na 
Śląsku urządza we wtorek, dnia 17 
marca b. r, o godz. 19-tej min. 30 
w Katowicach (Plac Wolność: 8 I p.) 
V zebranie na temat „Zagadnienie 
postępu". 

Dyskusję zagai doc. dz. B. Sucho- 
dolski. Wstęp dla członków i osób za- 
prószonych, Zaproszenia wydaje se- 
kretarjat Towarzystwa Przyj. Nauk 
na Śląsku — Katowice, Francuska 1. 


Walne Zebranie 
Metalowców 


udbędzie się 15 marca -1936 r: © 
godz. 10 rano. 8 
Porządek dzienny: Odczytanie 
protokółu. Sprawozdanie Zdrżądu 
1 kasowe. Wyhór Zarządu. Dvsku- 
sja i wnioski. á 
O punktualne przybycie uprasza 
Zarząd Metalowców. . 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 


środa 1110. — „Rozkoszna dziew- 
czyna'. A 3 
Czwartek, 1201. — „Matura“. - 
LEA LUBOSCHUETZ, W. STA- 
RYM TEATRZE. Wybitna skrzypa- 
czka Lea Luboschütz wystąpi u nas 
w Środę 11 b. m. w Starym Teatrze. 
WIELKA NIESPODZIANKA DLA 
DZIECI. Zespół artystów, krakow- 
skich, wraz z baletem dziecięcym A. 
W. Wachsmanówny, przygotowuje 
dla dzieci wspaniałą bajkę „Kopóli- 
szek", niegraną fuż-od kilku lat: r 
Premjera odbedzie się w niedzielę 
dnia 15 b. m. w teatrze „Bagatela“. 
RAGATELA: „Gangsterzy“ i na 
scenie rewja „Opera w kratke‘. 


Co grają w Kinoteatrach 
ADRIA: 
ATLANTI 
„Weseła wdówka”, x: d 
APOLLO: „Złotowłosy brzdąc '. 
KAPITOL: „Szturmowa brygada 
Zacharowa”. 

PROMIEŃ: „Amfitrion“. 
STELLA: „W sidłach bandytów" 

i „Manewry miłosne". . 
SZTUKA: „Noce, egipskie": 
ŚWIT: „Pan Twardowski”, 
UCIEGHA: „Mazor“. 


WANDA: „Jego wielka miłość">z 
Jaraczem. Sai 


Zmiana w Dyrekcji Kolejowej w Katowicach 


Putk Otta Grosser, dyrektor ka- 
towiękiej dyrekji Kolei Państwo- 
wych. został przeniesiony do Lwo- 
wa. Miejsce jego.zajmuje datych- 
czasowy wicedyrektor D. K. P. w 
Katowicach, inż. Adam Wyleżyń- 
ski Zastąpienie pułk. inżynierem 
świadczyłohy o przywróceniu za- 


Umowa zbiorowa i cennikowa 
w budownictwa pozosłaje w mo- 
cy hez zmian, ponieważ żadna ze 
stron kontraktowych jej nie zacze- 
pili W zamłan zato hudowkarze 
domagają się, aby obowiązujące 
warunki pracy i płacy były w ca- 
tej pełni wykonywane w górnośla- 
skief.części waj. Śląskiego. 


Z powodu niewypełniania wa- 
runkòw pracy i płacy w końcu ze- 
szłego roku powstał w kilku przed 
siehiorstwach szereg strajków i 
masnwe: procesy, które przeważ- 
nie wypadły korzystnie dla po- 
krzywdzonych budowlarzy. 


Wydział Powiatowy w Tarnow- 
skich Górach ustali budżet na 
rok 1936/37, który w dochodach i 
rozchodach zwyczajnych i nadzwy 
czajnych przewiduje kwotę 849.708 
złotych. 

Znaczna część wydatków prze- 
widziana jest. na robaly inwesty- 
cyjne, a mianowicie na budowę w 
Nakle i Piasecznej, oraz na utrzy- 
manie i budowę dróg powiato- 


wych. 


Odbyło się zebranie Rady Zało- 
gowej Huty Piłsudski (Warsztaty 
górnej. Na zebraniu tem podano 
do wiadamości, że Zarząd huty 
odstąpi za niską opłatą duże tere- 
ny pod budowę domków robotni- 
czych między ulicami Bytomską a 
Dworcem w Chorzowie III. Z wio- 
sna: spodziewane jest rozpoczęcie 
robót budowlanych. Ogółem sta- 
nać ma okoła 100 — 200 domków 
robotniczych. 


3> 
w 

Ukarani w drodze administra- 

cyjna - karnej przez Dyrekcję Po- 

licjj w Chorzowie za urządzenie 

demonstracji aresztem od jednego 


sady fachowości w kolejnictwie 
polskiem. pa 

Za czasów pułk, Grossera prze- 
niesiono najlepszych naszych to- 
warzyszów kalejarzy, zasłużonych 
pracowników niępodległościo- 
wych, na dalekie Kresy Wschod- 
nie. 


Wiadomości różne 


do dwóch miesięcy b. członkowie 
rozwiązanego Stronnictwa Naro- 
dowego wnieśli odwołanie: da Są- 
du Okręgowego. 

Rozprawa w tej sprawie wyzna- 
czona została na dzień 18 b. m. 


.. 
” 


Odbyło się walne zgromadzenie 
Słowzrzyszenia członków kopani 
doświadczalnej „Barbara“ w. Mi- 
kołowie. Zatwierdzono budżet na 
rok 1936/37 oraz dokonano wyho- 
ru zarządu. Skłąd zarządu nie- 
zinienjony z tem, że.wybrano dań 
jeszcze reprezentanta zakładów v. 
Pless. 

Celem kopalni doświadczalnej 
jest. wykonywanie wszelkich badań 
ze względu na bezpieczeństwo róż 
inaitych urzedmiołów, używanych 
w kopałnictwie węglowem w ca- 
tej Polsce, określanie stopnia nit- 
bezpieczeństwa pyłów węglowych 
i stopnia niebezpieczeństwa gazp- 
wości kopalń. Dyrektorem kopalni 
jest inż. S. Herman, a zastępcą je- 
go inżynier W. Cybulski. 

Jest to jedyna konalnła tego m- 
dzajn w Polsce, z badań której ko- 
rzystają wszystkie kopalnie. Pad 
względem technicznym kopalma 
podlega nadzorowi Wyższego U- 
rzędu Górniczego w Katowicach. 

O 
* 


W nocy nieznani sprawcy wła- 
mali się do mieszkania -zmarłego 
inwalidy SŁ, do pokoju w któ- 
rym spoczywały w trumnie zwłaki 
zmarłego . Korzystając .ze „snu 
członków rodziny zmarłego, . wła- 
mywacze splądrowali wszystkie 
szafy i komody i zrzucili nawet 
bieliznę na trumnę. Poszukiwali 
oni widocznie pieniędzy, których 
jednak nie znaleźli. Złodzieje, za- 
brali jedynie dwa zegarki, poczem 
zbiegli, przez nikogo nie zauwa- 
żeni. 


Drukarnia $p. Nakl.- Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 


